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Uroczyste zakończenie akcji zbierania podpisów w szeregu województw 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 10 i 11 bm. w szeregu województw 
odbyły się uroczystości z okazji zakończenia zbierania podpisów pod A 


pelem Sztoekholmskim. Wiece połączone ze sprawozdaniami 


o imponują- 


cych wynikach akcji. zamieniły się w żywiołowe manifestacje zbiorowej 
woli kontynuowania i pogłębiania ruchu obrońców pokoju oraz wzmacnia 


nia Polski Ludowej jako ogniwa światowego obozu pokoju. 


Uczestnicy 


wieców wyrażali gorące uczucia przyjaźni i przywiązania do czołowego 0- 
brońcy pokoju. Związku Radzieckiego i Generalissimusa Stalina, 


Szczecin 


W Szczecinie na plenarnym posie- 
dzeniu: Wojewódzkiego Komitetu O~- 
brońców Pokoju pod przewodnic- 
twem Jerzego Andrzejewskiego, pod 
sumowano wyniki akcji zbierania 
podpisór pod Apelem Sztokholm- 
skim na terenie województwa. Na Po 
morzu Szczecińskim Ape! Sztokholm 
ski podpisało do 10 bm. przeszło 738 
tys. osób. W kilkuset wiecach, odczy 
tach i imprezach. zorganizowanych 
z okazji zbierania podpisów, uczest- 
niczyło około 400 tys. mieszkańców 
wsi i miast. 

Aktywny udział w akcji pokojo* 
wej wzięli m. in. ks. ks, Jańczak © 
Sumieniec, Waleni ze Stołczyna, Ke- 
dzięrski z dzielnicy Szczecin - Połu- 
dnie i inni. 


Wrocław 


W woj, wrocławskim zebrano ogó- 
łem 1.424 tysiące podpisów. W akcji 
brało czynny udział ponad 15 tysięcy 
esób. W samym Wrocławiu złożyżo 
podpisy 206 tys. osób, 

Dnia ji bm. w Hali Ludowej w 
obecności około 30.000 osób, odbył 
się wielki manifestacyjny -wiec, w 
którym wziął udział wiceprzewodni 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Tadeusz Ćwik, wyrażając w 
imieniu PKOP szczególne nznanie 
dla pracy kobiet i młodzieży woj. 
wrocławskiego. 

Przemawiający następnie ks. Dą- 
browski z Budzowa oświadczył m. 
inn.: „Stańmy u boku rządu Polski 
Ludowej i ze. wszystkimi ludami 
świata wałczmy pracą © pokój, bo 
za ten pokój zapłaciliśmy już wiei- 
ką, lichwiarską cenę morza łez i 
krwi”. 


Warszawa 


Przedstawiciele komitetów obro 
ców pokoju 23 powiatów i 4 miast 
*wydzielonych woj. warszawskiego 
złożyli meldunki o zakończeniu ak- 
cii zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w dniu 11 bm. na 
akademii w Warszawie, Zgromadze 
ni reprezentowali nowy, wyłoniony 
w toku akcji, 45-tysięczny aktyw 
bojowników ©0- mokój oraz około 
1.500.000 mieszkańców województwa, 
kórzy złożyli podpisy pod Apelem. 


Śląsk 


Wiec sprawozdawczy w Katowi- 
cach zgromadził tysiączne rzesza Spo 
łeczeństwa śląskiego. 

Jak wynika ze sprawozdania na 
Śląsku złożyło podpisy ponad 
2.300.000 mieszkańców. W pracy lo- 
kalnych komitetów uczestniczyło bli 
sko-.45000 agitatorów. - 117 księży 
wzięło udział w pracach „trójek“. 

Zorganizowany po: wiecu wielki 
Festyn Pokoju zgromadził tłumy- 
mieszkańców Śląska. Liczne zespo 
ły świetlicowe, kapele ludowe, wy- 
ztępy artystów Opery Śląskiej, Fil- 
harmonii Robotniczej oraz ciekawe 
imprezy sportowe wypełniły oro- 
gram. 


Obrady naimłodszych 
obrońców pokoju 


W sali teatru „Syrena“ w Warsza- 
wie w dniu 11 bm, delegaci uczniów 
i uczennie wszystkich szkół podsta- 
woówych stolicy, podsumowali wyni- 
ki działalności szkolnych komitetów 
obrońców pokoju i ustalili wytycz- 
ne ich działalności na przyszłość, Ob 
radom przewodniczyła 10-letnia har 
cerka ee szkoły podstawowej na O- 
chocie — Ewa Dróbecka, 

Na zakończenie obrad dzieci uchwa 

lity tekst depeszy do Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, w której za 
pewniają, że będą się starały jak 
asajlepiej uczyć i pracować, chcąc w 
ten sposób umocnić pokój na świe- 
cie, 

W Katowicach odbył się wielsi 
zjazd młodych bojowników walki o 
pokój — aktywistów z całego woj. 


-| dowi 


śląskiego. Zjazd przerodził się w 
wielką manifestację niezłomnej woli 
walki młodzieży śląskiej o trwały 
światowy pokój. 


Związkowcy francuscy 
walczą o Zakaz 
broni atomowej 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że rozpoczął się tam kongres 
Związków Zawodowych okręgu stołe 
cznego. 

Sale obrad zdobiły napisy, wzywa 
jące do podpisywania Apely Sztok- 
holmskiego. 

Sekretarz generalny związków za~ 
wodowych okręgu paryskiego Henat? 
podkreślił, że pierwszym  obowiącz- 
kiem chwili jest walka o zakaz bro- 
ni atomowej. „Nie będziemy mieli 
spokojnego sumienia — oświadczył 
Henafi — dopóki choć jeden podpis 
robotnika będzie: brakował pod Ape- 
lem Sztokholmskim. Drugim zada- 
niem jest uporczywa walka o postu- 
łaty zawodowe. 


Zachodnio-niemieckie 
związki zawodowe 
walczą o pokój 


BERLIN (PAF). — W Stuttgarcie 
w stręfie amerykańskiej, odbył się 
wiec delegatów zachodnio „ niemiec 
kich związków zawodowych, na któ- 
rym uchwalono rezolucję, protestu- 
jącą jak najenerziczniej przeciwko 
okólnikowi wydanemu przez kierow 
nictwo związków zawodowych, zabra 
niającemu związkowcom udziału w 
ruchu w obronie pokoju. 


Ruch obrońców pokoju 
w Izraelu 

TEL - AVIV (PAP). — Rada obro 
ny pokoju państwa Izrael powzieła 
uchwałę o przeprowadzeniu masc- 
wej akcji zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokhoimskim, Rada wystoso 
wała depeszę z pozdrowieniami do 
praf Joliot-Curie. „ 


s ä 
Konferencja 
obrońców pokoju 

-w Australii 

NOWY JORK (PAP) — Z Sydney 
donoszą, że rozpoczęły się tam odra 
dy konferencji obrońców pokoju sta 
nu New South Wales. 

W konferencji bierze udział ponad 
400 delegatów, reprezentujących 192 
organizacji — związków zawodo- 
vyeh, lokalnych komitetów obrony 
pokoju, organizacji kobiecych i mło 
dzieżowych oraz naukowych i reli- 
giinych, 


Odezwa pisarzy 
fińskich 

HELSINKI (PAP) — Dotychczas 
Ape! Sztokholmski podpisało 175 tys. 
obywałali fińskich, Prasa demokraty 
czna ogłosiła odeżwę podpisaną 
przez grupė znanych fińskich pisarzy 
postępowych.  weywałącą  wszyst- 
kich literatów, uczonych, artystów 
i działaczy kultury do podpisywania 


apelu, domagającego się zakazu bro- 
ni atomowej. 


Kongres 
obrońców pokoju 
w” Austrii 
WIEDEŃ (PAP), — W dniu 10 


czerwca rozpoczęły się obrady I 
Austriackiego Kongresu Obrońców 


2 


Pokoju, na który przybyło około 
tys delegatów z całego kraju. 

Referat o postępach ruchu obroń- 
ców pokoju w Austrii wygłosił 
ksiądz Kock. który Stwierdził, że 
praca Rady Obrońców Pokoju była 
niezwykle trudna, ponieważ korzy- 
stające 2 poparcia rządu reakcyina 
prasa i radio rozpoczęły kampanię 
sabotażu w stosunku do ruchu obroń 
ców pokoju. Mimo to ruch obroń- 
ców Pokoju w Austrij stale się 
wzmacnia i rozszerza. Powstało już 
ponad 300 łokalnych komitetów bro 
ny pokoju, które przeprowadzają sze 
roką akcję zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 


Wspaniała manifestacja, przyjaźni francusko - radzieckiej 
Główna ulica miasta Ivry przemianowana na Aleję im. Józefa Stalina 


GENEWA (PAP) — Z Paryża donoszą, że w Ivry odbyło się w nie- | Stalingrad był początkiem wszwole- 


dzielę uroczyste przemianówanie jed 
Józefa Stalina. 


Honorowe pizewodnietwo nad uro- 
czystością objał ambasador ZSRR we 
Francji Pawłow, który zajął miejsce 
na trybunie obok Maurice Thoreza i 
innych wybitnych przywódców fran- 
cuskiego ruchu robotniczego oraz o- 
bok burmistrza Tvyry — Marrane'a. 

Transnarenty nad trybuna głosiły: 
„Naród frańcuski nigdy fie będzie 
walczył przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu!*, „98 proc. mieszkańców 
Ivry podpisało Apel Sztokkolmski!*, 
Niech żyje przyjaźń francusko-ra* 
dziecka!*. 

Burmistrz Marrane wygłosił prze- 
mówienie, w którym podkreślił wdzię 
czność komunistów francuskich i 
wszystkich uczciwych Francuzów dla 
wodza całej postępowej ludzkości — 
Józefa Stalina. Francuski ruch ro- 
botniczy — powiedział Marrane — w 
swej walce o niezależność Francji i o 
sprawiedliwość społeczną kierował 


Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
gwarancją naszej szczęśliwej przyszłości 
V zjazd delegatów Okręgu Łódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu wczorajszym w sali kón- 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
obradował V Zjazd Delegatów Okrę- 
gu Łódzkiego Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko-Radzieckiej. i 


Po otwarciu Zjazdu przez prze- 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR ob, Nowackiego, powołano 
na przewodniczącego obrad ob. Gro 
chalskiego przew. Wojew. Rad; Na 
rodowej, W prezydium miejsca za- 
jęli minister Dybowski, przedstawi- 
ciele KW PZPR, Zarządu“ Wojew. 
ZSL i SD, wiceprzewodnicząca Rá- 
dy Narodowej Łodzi tow. Mikołajczy 
kowa, red. „Wolności“ Szyrkin Oras 
przedstawiciele TPPR, ORZZ, Ligi 
Kobiet, ZMP í liczni przodownicy 
pracy z wojewódetwa łódzkiego. 

Przemówienia powitalne wygłosi- 
li tów. Salski w imieniu PZPR=u, 
prof Gąsiorowska oraz przedstawi- 
ciele LK, ZMP, ZSCh. 

Minister Dybowski w swym refe- 
racie mówił o przyjaźni Polsko-FRia= 
dzieckiej na przestrzeni ubiegłych 
lat, przypominając, że Związek Ra- 
dziecki wielokrotnie spieszył naro- 
polskiemu z bezinteresowną 
pomocą. Minister Dybowski omó- 
wił również zadania stojące przed 
kołami TPPR w okresie realizowa- 
nia Planu 6-letniego, w okresie bu 
dowania zrębów socjalizmu w Fol- 
sce. 

Przemówienie min. Dybowskiego 
było wiele razy przerywane żywlo- 
łowymi oklaskami na cześć Prozy- 
denta Bieruta i na cześć Wielkiego 
Obrońcy Pokoju — Józefa Stalina. 

Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Wojew. złożył dotychczasowy 
przewodniczący -ZW TPPR ob. No- 
wacki. Przedstawił on ogromny 
wzrost liczebny TPPR w wojewódz- 
twie w wyniku czego ilość człon- 
ków przekracza obecnie cyfrę 100000 


gromny wzrost aktywności członków 
Towarzystwa. 


Następnie wręczył, min. Dybow- 
ski stutysięczną legitymację TPPR 
chłopce ob, Bednarek z koła w 
Czarnożyłach pow. wieluńskiego 0- 
raz biblioteki dla pięćsetnego, ty- 
siącznego i tysiącpięćsetnego koła 
'TPPR. 

W ożywionej dyskusji głos zable- 
rało wielu delegatów mówiąc o osia 
gnięciach i brakach w pracy kół te- 
renowych. 

Ob. Dębowski z Tomaszówa mó- 
wił o braku dostatecznej opieki ze 
strony zarządów powiatowych TPPR, 
na skutek czego niektóre koła nie 
umiejąc jeszcze pracować samodzie] 
mie, nie przejawiają większej działal 
ności, 

Tow. Seliga z powiatu radom- 
szczańskiego zwrócił uwagę na ko- 
nieczność ożywienia działalności Kół 
TPPR na wsiach, bowiem chło- 
pi pragną zapoznać się z osiągnie- 
ciami wsi radzieckiej. 

Z niebywałym entuzjazmem powi 
tali zebrani przemówienie najmłod 
szego przewodniczącego koła szkoł- 
nego TPPR  13-letniego. Janusza 
Cieszkowskiego z Pabianic, który 
przedstawił zebranym sprawozdanie 
z działalności swego koła. > 

Po okrzykach na cześć naszej mło 
Gzieży, przewodniczący ob. Grochal 
skj zaprosił Janusza Cieszkowskiego 
do prezydium. 

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów do nowego Zarządu weszli: 
przewodniczący Stanisław Zemer, 
wiceprzewodniczący: Trzepiński 1 
Alletowa, sekretarz Strzelecki—człon 
kowie Zarządu: Doleciński, Łatkow 
ski, Anielewicz i inni. 

Na zakończenie obrad delegaci pod 
jeli jednomyślnie rezolucję oraz po» 


osób. erupujących się w około 1660 | stanowili wysłać depesze okoliczno 
kołach. bodkreślajac iednorześnie o-!ściowe do Prezydenta Bieruta i Ge 


neralissiriusa J. Stalina, w których 
przesyłają pozdrowienia i przy- 
rzęczenia usilnej pracy nad dai- 
szym pogłębianiem przyjaźni mię- 
dzy narodem polskim i narodornt 
Związku Radzieckiego. (kor) 


Przypominając o rocznicy 
ciół, czytelników i kolporterów, 


cie jej osiagnięcia i oceniacie 
' niedociągnięcia. 
licznego udziału w ankiecie, 


mach „Głosu Robotniczego”? 


powiatowych, należy nadsyłać 


do dnia 25 hm. włacznie, 
Najbardziej twórcze, 


Przed 5 rocznicą „urodzin“. 


na adres redakcji: „Głos Robotniczy“, Łódź, Piotrkowska 86— 


krytyczne wypowiedzi bedą premio- 
wan» cennymi nagrodami książkowymi. 


Na zdjęciu — robotnicy PGR we Lwówku, Władysław Myszko i An- 
toni Grajek, montują szybkobieżne kosiarki. 


+AOWADACZERDUPZNOPRKZRZDDRNZRZENEZNOZNOROUSEZNUKĘZZNORACZEKFURECNESKNONEKZENINNAKSKWKĘKENASPOCWNNNEZAW 


Zakończenie obrad konferencji 


Komunistycznei Partii Bułgarii 


zakończyły się obrady konferencji 
Komunistycznej Partii Bułgarii, 

Reasumując obrady Wyłko Czer- 
wenkow podkreślił, że w czasie dys- 
kusji wysunięto szereg cennych pro 
pozycji, które będą uwzględnione 
przez Komitet Centralny Komunisty 
cznej Partii Bułgarii. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
aprobującą referat Czerwenkowa na 
temat pracy organizacyjnej i polity- 
cznej Partii i wzywającą wszystkie 
organizacje partyjne do kierowania 
sie w swej pracy wskazówkami 73- 
wartymi w referacie. 4 

Następnie konferencja zatwierdzi- 


sekrotarza 


ła przedstawiony przez 


nej z głównych ulic na aleję im. 


się zawsze wskazaniami i czerpał na 
tchnienie z nauki największego qzło- 
wieka naszej epoki, przywódcy mię- 
dzynarodowego proletariatu, Towa- 
rzysza Stalina. 

Ludność Ivry nie zapomni nigdy, 
že pod zenialnym przewodem Geno" 
malisstmnusa Stalina Związek Radzie- 
cki pokonał hordy faszystowskie 1 
stał się bastionem pokoju, possępu 
i sprawiedliwości społecznej. Dzis, 
gdy imperialiści chcieliby rozpocząć 
nową zbrodniczą agresje cały naród 
francuski dowiedzie, że pamięta, 17 


Narada aktywu spółdzielni produkcyjnych 


z terenu województwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym w Sali kon= 
ferencyjnej ORZZ w Łodzi mzy vl 
Traugutta 18, odbyła się onada prze 
wodniezących spółdzielni produkcyj 
nych, przedstawicieli oddziałów rol+ 
| pictwa i leśnictwa przy prezydiach 
powiatowych rad narodowych oraz 
przedstawicieli powiatowych zarzą- 
dów ZSCh z terenu naszego woje- 
wództwa. 


Na naradę przybyli przedstawicie- 
le Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 

Tematem obrad była sprawa opra 
cowania planów inwestycyjnych" w 
spółdzielniach produkcyjnych na rok 
1951, plan pracy na rok bieżący oraz 
przygotowańhia do akcji żniwnej. Po 
zagajeniu narady przez wiceprzewod 


„Głosu Robotniczego” 


Co chciałbym widzieć 


na łamach naszej gazety? 


Nr 148 (1428), Nr 149 (1429), Nr 150 (1430)... Mało kto z na- 
szych czytelników zwraca uwagę na te cyfry, umieszczone pod 
nagłówkiem „Głosu Robotniczego”, a przecież są one wskaźni- 
kiem, że gazeta nasza się „starzeje“ i niebawem, tji. w dniu . 
20 czerwca br. będzie liczyła już 5 lat. 


urodzin „Głosu“, robimy to 


w ściśle określonym „jubileuszowym“ celu: w związku z owym 
dńiem chdłelibyśmy otrzymać od wszystkich naszych przyja- 


trochę... „prezentów“. © jakie 


podarki czy prezenty nam chodzi? Oczywiście, o te, które świad- 
czą, ze interesujecie się naszą gazetą, jej rozwojem, że zauważa- 


krytycznie wszystkie jej braki 


I_ dlatego prosimy Was, Czytelnicy, bardzo — to właśnie 
sędzie dla nas najcenniejszym od Was prezentem — o wzięcie 


którą od dziś rozpoczynamy, 


a która nosi tytuł: „Co chciałbym (chciałabym) widzieć na ła- 


"Wypowiedzi, zawierające uwagi krytyczne, wnioski, życzenia, 
dezyderaty itp. — pod adresem naszej gazety i jej mutacji 


(wraz z kuponem ankietowym) 


Stosownie do uchwały Rady Ministrów w sprawie 
omłotowej w r. 1950 — w Państwowych 
Maszynowych wre wytężona praca nad remontem maszyn. 
SOFIA (PAP), W dniu 10 czerwca 


członków, 


| troski o szybki rozwój gospodarczy 


akcji żniwnej i 
i Spółdzielczych  Ośrodkach 


Foto AR. 


KC Partii Cankowa tekst odezwy dt 
narodu bułgarskiego, wzywającej do 
wzmożenia walki o pokój. Wśród nie 
milknących długo oklasków i owachi 
konferencja uchwaliła przedstawia- 
ny przez sekretarza KC Partii Žin- 
kowa tekst depeszy z pozdrowienia- 
mi do Generalissimusa Stalina. 

Uzupełniając skład Komitetu Cen 
tralnego konferencja wybrała na 
członków KC Aleksandra Iwanowa 1 
Stelle Błagojewą oraz na kandyda- 
tów na członków Komitetu Central- 
nego: — Cyryla Łazarowa, generała 
Piotra Panczewskiego, Stojana Dal- 
czewa, Karola Łukanowa. Ferdynan 
da Kozowskiego i Helenę Michajło- 
wą. 


nia Francji i świata. 

Ambasador Pawłow w imieniu na- 
rodów Zwiazku Radzieckiego podzię- 
Łował mieszkańcom Ivry za dowody 
czet i miłości dla Józefa Stalina. 

Wszyscy wiedzą — mówił amb. Pa 
wilow, — że z imieniem Stalina zwią 
zane są nadzieję ludzi pracy na ca- 
łym świecie, Wszyscy wiedzą, że 
dzięki Stulinowi w ostatniej wojnie 
cywilizacja zwyciężyła batbarzyń* 
stwo faszystowskie. 4 

Na zakończenie uroczystości orkie 
stra odegrała hymn Zwiazku Radzie 
ckiego, Marsyliankę oraz Międzyna- 
rodówkę. 


niczącego Wojew. Rady Narodowej 
tow. Kucnera, obszeriy” referat ra 
temat planów inwestycyjnych - wy- 
głosił tow. Strapko z Min, Roln, i RR 
podkreślając, że najpierw należy 
przeprowadzać te inwestycje, które 
podniosą jak najszybciej dochód spół 
dzielni, a tym samym dobrabyt iej 


Plany pracy w spółdzielniach pra- 
dukcyjnych omówił tow. Ufnal, za- 
zmaczając, że plany te ułatwią pracę 
zarządom spółdzielni. W opracowy- 
waniu planów pracy, pomagać będą 
zarządom spółdzielni przedstawicie- 
le powiatowych rad narodowych. 

Na zakończenie fow. inż. Sońta 
kierownik Wydziału Rolnictwa i LŚ 
nictwa przy Prezydium Wojew. Ra- 
ay Narodowej, omówił wytyczne pia 
nu akcji źniwnej, podkreślając, że 
spółdzielnie winny wykonać go szyb 
ko i sprawnie. 

W dyskusji, jaka się wywiązała Bo 
referatach, mówcy wykazali wiele 


spółdzielń produkcyjnych. , 
Do spraw póruszońych na nara- 
dzie niebawem wrócimy, 9 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego“ 


p. t 
„Co chciałbym- : 
widzieć na łamach 
naszej gazety” 
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obronie przyjaci 


f, wo 


nosci i postępu 


List otwarty Howarda Fasta do pisarzy radzieckich 


Podajemy za czasopismem „Łitiera 
turnaja Gazieta” list otwarty najwięk 
szego współczesnego amerykańskiego 
pisarza postępowego, Howarda Pa- 
sta do pisarzy radzieckich, Howarda 
basta i 10 innych wybitnych anty: 
faszystów amerykańskich osadzono w 
więzieniu |ederalnym w W'aszyngto 
nie, 


Sądzę, że pisarzy radzieckich i 
wszystkich czytelników „Litięratur- 
noj Gaziety' zainteresują okoliczno- 
ści, w jakich zapadło orzeczenie Naj 
wyższego Trybunału USA-«. 10 


s 4 = 
z 
Wieści z ZSRR. 
ODZNACZENIE GAZETY 
„KOMSOMOLSKAJA PRAWDĄ” 
ORDEREM „CZERWONEGO 
SZTANDARU PRACY" 

MOSKWA (AR)-—Gazety mosk!ew- 
skie zamieszczają dekret Preżydium 
Rady Najwyższej ZSRR treści nastę- 
pującej: 

„Za odpowiedzialną i owocną pra- 
cę w dziedzinie wychowania młodzie 
ży radzieckiej w duchu komunizniu, 
za czynną mobilizację młodzieży do 
walki o pomyślne wykonanie powo- 
jennegó planu odbudowy i dalszy 
rozwój gospoderki narodowej kraju 
odznaczyć gazetę „Komsomolskaja 
Prawda” z okazji 25-lecia jej istnie- 
nia orderem „Czerwonego Sztandaru 
Pracy”. 

Oiderami i medalami odznaczeni 
zostali również liczni pracownicy re- 
dakcji, 


FILM „TARCZA DŻURGAJA” 
OTRZYMAŁ NAGRODĘ 
STALINOWSKĄ 
MOSKWA (AR)-— Rada Ministrów 
ZSRR. po rozpatrzeniu wniosku Ko- 
miletu do Spraw Nagród Stalinow- 
skich w dziedzinie sztuki * literatury 
przyznała Nagrodę StalinowskĘ 
I stopnia, w kwocie 100 tys, rubli, ze 
społowi, który opracował film „Tar- 
cza Dżurgaja', wyświetlany obecnie 

na ekranach kin radzieckich. 


kwietnia o uwięzieniu Johna Howar- 
da Lawsona t Daltona Trumbo, Orge 
czenie to stanowi dla władz prece- 
dens prawny, który pozwoli im w 
najbliższej przyszłości w analogiczny 
sposób rozprawić Się z dziesiątkami 
innych przedstawicieli amerykań- 
skiej inteligencji. 

John Howard Lawson i Dalton 
Trumbo — to nie tylko dwaj najiep- 
si pisarze Ameryki, to również lu- 
dzie o niezwykłej odwadze cywilnej, 
ludzie niezachwiani w swej wierno- 
ści dła wyznawanych zasad. Są 51- 
ni 1 szlachetni, Działalność ich na 
przestrzeni wielu estątnich lat napa- 
wa nas dumą, że nosimy szczytne 
miano pisarzy. 


> Lawson i Trumbo stali wytrwale i 
nieuglęcie po stronie ludn, W zie- 
Jącą brudem i zgniliznę atmosferę 
amerykańskiego przemysłu  fiimo- 
wego tcehnęli oni nieznany dotych- 
cząs świeży powiew życia i siły. I to 
właśnie poczytano im za zbrodnię, 

John Howard Lawson dopuścił się 
„przestępstwa”, pisząc Scenariusz 
filmowy © walce republikanów hisz- 
pańskich, a Dalton Trumbo „winien 
jest zbrodni“ jake autor scenariusza. 
broniącego prawdziwej demokracji 
amerykańskiej. 

Za tę działalność stanęli oni przed 
naszą osławioną komisją badania 
działalności antyamerykańskiej, Oby 
dwaj pisarze uważali, że to ich pra- 
wem jest mówić o swej przynaleźno= 
ści politycznej jedynie wówczas, Edy 
im to dyktuje własne sumienie, nikt 
jednak nie może ich do tego zmusić. 
Toteż odmówili odpowiedzi na nyta- 
nie, czy są komunistami, Te odmo* 
wę zakwalifikowaro. jako „nieposza- 
nowanie* kongresu i skazano każde- 
go z nich na rok więzienia, 

Na takich samych „podstawach” 
grozi obecnie więzienie 25 ludziom. 
Ministerstwo sprzwiedliwości publi- 
cznie oświadczyło, że zamierza w ro: 
ku 1951 oddać pod sąd 12 tys. komu- 
nistów, 

Tak oto w Ameryce coraz wyraź” 
niej wystepują cechy faszyzmu. 


Koszmarny mrok tej ostatniej nocy 
monopolistycznego kapitalizmu zapa 
da nad naszą piękną ziemią i aad 
naszym narodem. 


W tej walce nie ulegniemy. Staje” 
my do niej bez lęku, wiemy bowiem. 
že z nami sà ly; pea miłujących po- 
kój ludzi w naszym kraju i na ca» 
łym świecie. Nje boimy się walki, bo 
wiem żywimy niezłomne przekona- 
nie o nieuchronnym wwycięstwie 
tych sił o zwycięstwie naroiłu. 

ALE JEST RZECZĄ BARDZO 
WAŻNĄ, AB” CAŁY ŚWIAT pO: 
WIEDZIAŁ SIĘ O NIKCZEMNEJ I 
TCHÓRZLIWEJ PODŁOŚCI LUDZI, 
KTÓRZY WTRĄCAJĄ DO WIE- 
ZIEŃ NAJLEPSZYCH PRZEDSTA: 
WICIELI NARODU AMERYRAŃ. 
SKIEGO. 


i 

Lawson i Trumbo pójdą do wię- 
zienia, dzieląc los sekretarza Komu* 
nistycznej Partii USA. Dennisa, któ- 
ry całe życie poświęcił obronie wob 
ności demokratycznych i obywatel- 
skich praw narodu amerykańskiego 
i walce o pokój, Pozbawiono go wol- 
ności dłatego. że J. Parnell Thomas 
l jego niepodziwa kompania słabry- 
kowali oskarżenie przeciwko niemu 
i innym demokratom. ` 

Dziś J, Parnell Thomas, jeden z 
hersztów komisji badania działalna- 
ści antyamerykańskiej siedzi w wię- 


zieniu federalnym. Ten pospolity 
lotr okrądał swych własnych urzęd* 
ników. 

Za przestępstwa popełnidne przez 
J. Parnella Thomasa należało mu się 
do 32 lat więzienia. Skazano go jed: 
nak tylko na 8 miesięcy. 

Maksymalny wymiar kary za 

przestępstwo” inkryminowane przez 

uprawiajacą terror reakcję Fugene 
Dennisowi, Johnowi  Howardowi 
Lawsonow] i Daltonowi Trumbo — 
wynosi rok więzienia. Każdego Z 
nich skazano na rok więzienia, 

Mego przyjacieją Karola. Marza- 
ut'ego. cgłowieka śmiałego i szlachet- 
nego. wtrącono do więzienia ną trzy 
lata za nakręcenie filmu, demaskn= 


jacego działalność „United Electrica] 


Workers”. Gdy. zgodnie z prawem. 
mópł być przedterminowo zwolniony 
ż więzienia i tego mu odmówiono, 
Nie ulega jednak wątniiwości, że Par 
nell Thomas. te nedzne infywiduvm 
na pewno z tego prawa będzie ko- 
rzystał! i 

Oto garść faktów, świadczących. 
że u nas, w Ameryce dzieją się rze- 
czy straszne. 

Zwracam się d: was, koledzy - pi- 
sarze. Podnieście głos w obronie 
ofiar niesłychanej agresji, spółki Trn 
man - Acheson, której celem jest 
obrócenie cywilizowanego śŚwiatą w 
atomową pustynie. 
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Pokój! Nie chcemy bomb! 


„Pokój“! „Nie chcemy bomb!“ „Piszcie do Trumana: Pokój! Precz z wo- 
dorowymmi bombami”, 


Jak donosi „Daiły Worker 


— tysiące takich napisów, 


mimo czujności 


policji Trumana — pokrywa co noc domy Nowego Jorku, Waszyngtonu 
Chicago i innych miast amerykańskich. 

Napisy te Świadczą 0 prawdziwych uczuciach mieszkańców USA, którzy 

mają dość awanturnicz=" nolltyki faszystowskiego prezydenta, 


Dokształcać kadry techniczne 


mea zdobyczech techmiki radziechiej 


Jednym z ważnych 
które ułatwią wykonanie ogrom- 
nych zadań Planu 6-letniego, będzie 
postęp techniczny. W 6G-lecin bo- 
wiem nastąpi intensywny rozwój 
naszej techniki. 

W przemyśle, transporcie i rolnie 
twie będzie wykonany wielki pro- 
gram mechanizacji pracy, przede 


W walce o zdrowie mas pracujących 


Uroczysta inauguracja Il „Tygodnia Zdrowia” 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 11 bm. 


w Sali Kameralnej Dómu 


Wojska Polskiego w stolicy odbyło się uroczyste otwarcie O „Tygódnia 


Zdrowie”, 


Na uroczystość przybyli m, in. minister zdrówia dr. T. Michejda 
oraz wiceministrowie dr, Sztachelski 1 dr, Kożiisznik, min, min. Dietrich 
i Podedworny. członek RC PZPR St. Matusżewski oraz sekretarz CRZZ 
Piwowarska, Obecni byli liczni przodownicy pracy, delegaci stołecznych 


fabryk i aktywiści PCE. 


Omawiając zadania II „Tygodnia | obliczu politycznym, Organizacja ta 


Zdrowia” prezes PCK dr. B. Kost- 
kiewicz podkreślił, że „Tydzień* ma 
przyczynić się do dalszego podnie- 
sienia zdrowotności oraz do wamo- 
żenia opieki nad rodziną robotniczą 


1 chłopską. 
Tow. Piwowarska, sekretarz 
CRZZ wskazała, że Rząd i Związki 


Zawodowe otaczają szczególną tro= 
ską zdrowie matki i dziecka. W Pol- 
sce Ludowej PCK stał się masową 
organizacją społeczną o wyraźnym 


cieszy się pełnym poparciem i zau- 
faniem całego społeczeństwa. 

II „Tydzień Zdrowia* powinien 
zmobilizować całe społeczeństwo do 
jaszcze aktywniejszej walki o zdro- 
wie robotników i chłopów — naj“ 
bardziej ofiarnych budowniczych sū- 
cjalizmu. 

Wicebrezes Zarządu Głównego 
PCK dr Domańska przedstawiła o= 
siągnięcia służby zdrowia w Polsce 
Ludowej. Dzięki masowym szczepie 
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Robotnicy australijscy protestują 
przeciwko próbom delegalizacji partii komunistyczne! 


NOWY JORK (PAP) — Z Sydney į partii komunistycznej wypowiedział 


donoszą, że związki zawodowe ma: 
rynarzy, robotników portowy-h | 
górników ogłosiły wspólną deklara- 
cję, piętnującą rządowy projekt u“ 
stawy przewidujący zakaz działalno 
ści Komunistycznej Partii Australii, 

Deklaracja stwierdza, że projekt 
rządowy stanowi próbę rozbicia zor 
ganizowanego ruchu zawodowego w 
Australii i jest dowodem, że rząd 
australijski bierze w myśl wska* 
zówek  imperialistów  amerykań- 
skich udział w przygotowaniu woj- 
ny agresywnej. 

Związek marynarzy australijskich 
ogłosił poprzednio komunikat, gapo 
wiadający opuszczenie statków we 
wszystkich portach w wypadku, gdy 
by rząd chciał zastosować jakleko!- 
wiek środki antykomunistyczne, 

Przeciwko zalkazowi działalności 


Krajowa oprawa 


aktywistek organizacji kobiecych 


WARSZAWE (PAP), — W dniu Il 
bm. w Warszawie rozpoczęła się 
dwudniowa odprawa szkoleniowa 
dła przedstawicielek zarządów Wo- 
jewódzkich Ligi Kobiet, wydziałów 
kobiecych przy wojewódzkich komie 
tetach PZPR i ZSL oraz przy woje- 
wódzkich zarządach ZSCh. 

Na zebranie przybyła m. im. prze- 
wodnicząca Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet — ob. A, Musiałowa, kierow 
nik Wydz. Kobiecego KC PZPR pos. 
E. Onłowska oraz kierownik Wydz. 
Kobiecego ZSCh. ob, M. Mroczes. 

Referat na temat zadań organiza- 
cji kobiecych na odcinku wysuwania 
i szkolenia nowych kadr wygłośiła 
przewodnicząca ZG LR ob. A. Mnsia 
towa, stwierdzając, że sprawa dostar 
czenia naszej gospodarce nowych wy 
kwalifikowanych kadr musi stąć się 
obecnie jednym z naczelnych zadań 
wszystkich oreanizacji kobiecych. 


a A Z O 0 R WA A NA BR Z W Z e 


się także potężny związek mechani- 
ków, zapowiadając  zdećydowaną 
walkę przeciw wsżelkim próbom 
wprowadzenia w życie faszystowskie 
go projektu rządowego. 


Delegację chłopów  pólskich 
przybyłą z Kijowa do Dniepropie- 
trowska, powitali na dworcu pized 
stawiciele organizacji radzieckich, 
partyjnych i społecznych. Jadąc 
przez miasto, goście polscy oglą- 
dali wspaniałe gmachy, dymiące 
kominy zakładów metalurgicznych 
im, Piotrowskiego oraz inne, cał- 
kowicie odbudowane w okresie po 
wojennym przedsiębiorstwa. 

Samo miasto, zniszczone niemal 
w połowie przez barbarzyńców hi- 
tlerowskich, jest już prawie całko 
wicie odbudowane. Aleja Karola 
Marksa, która przed wojną była 
dumą Dniepropietrowska, a ktorą 
hitlerowcy całkowicie zniszczyli, 
cieszy znowu oko wspaniałą zie- 
lenią drzew, kwieciem skwerów i 
trawników, odbudowanymi i no- 
wymi gmachami. Na wszystkich 
ulicach miasta widać liczne budyn 
ki otoczone jeszcze rusztowania- 
mł. 

— Widać, że ludzie radzieccy 
potrafią szybko i dobrze budować 
— mówi jeden z uczestników de- 
legacji, Jan Ordyniec. 

b krótkim wypoczynku delega- 
Gi polscy zwiedzili Dniepropie= 
trowski Instytut Rolniczy, oprowa 
dzani przez dyrektora Instytutu, 
Aleksandra Łysenkę. Instytut 
zburzony przez barbarzyńców hi- 
tlerowców —=obecnie odbudowuje 
się, W murach iego kształca sie 


niom ochronnym o 40 procent spadł 
pozióm zachorowań na choroby ga~- 
kaźne. O „jedną trzecią: W. porówna= 
iu z okresem  przedwojenriym 
zmmiejszyła się liczba egonów na gru 
źlicę, Liczba ośrodków zdrówia do- 
szła do 1220, e czego 792 działa na 
wsi. Przed wojną istniało 70 óśrod- 
ków wiejskich, Obecnie w całym 
kraju jest 994 preychodni dla kobiet 
ciężarnych. Ok. 2 tysięcy położnych 
gminnych udziela fachowej pomścy 
kobietóm wiejskim. 

O 34 procent wzrosła liczba łóżek 
szpitalnych, a dzięki pomocy Pań- 
stwa Ludówego mało i średniorolna 
ludność wiejska korzysta z bezpłiat= 
nego lub ulgowego leczenia szpital- 
negó, Ogromną pomocą w działalno 
ści polskiej służby zdrowia są do- 
świadczenia przodującej w świecie 
medycyny radzieckiej. 

WW dniu uroczystego otwarcia II 
„Tygodnia Zdrowia” — oświadczyła 
dr Domańska — w imieniu POK skła 
dam przyrzeczenie, że wytężymy 
wszystkie siły, aby przez zapewnie- 
nie zdrowia człowiekowi pracy zwię 
kszyć jego wydajność pracy, a tym 
samym zwiększyć potencjał gospodar 
czy kraju, jego obronność i przyczy* 
p się do wzmocnienia obozu poko 
ys 


Chłopi polscy w Dniepropietrowsku 


już przyszli agronomówie | z00+ 
technicy, 

W laboratoriach  agrotechnicz- 
nych chłopi polscy spotkali się z 
profesorami, wykładowcami i slu* 
dentami. Profesor Kalianow, kie- 
rownik katedry i laboratorium ho 
dowli' roślin, opowiedział gościom, 
w jaki aoi chłopcy i dziewtzę- 
ta — dzieci robotników i chłopów 
— wstępujący do Instytutu, stają 
się uczonymi — agronomami, w ja 
ki sposób młodzież ta. pracując w 
kołchozach i sówchozach, zaszcze* 
pia. wysoką kn rolnictwa. In» 
stytut pozostaje bliskim kon= 
takcie z kołchoźnikąmi, prowadzą 
cymi doświadczenia praktyczne w 
dziedzinie osiągnięć naukowych 
agrobiologii miczurinowskiej, Tak 
np. słynny kołchoźnik ukraiński, 
eksperymentator Marek Oziernyj, 
który na swej działce osiągnął re 
kordowy urodzaj kukurydzy (228,3 
ctn. z ha), jest członkiem Rady 
Naukowej Instytutu, prowadzi ua 
zlecenie Inetytutu doświadczenia 
praktyczne í wygłasza odczyty. 

Drugi uczony Instytutu, Dymitr 
Olejew, profesor i kierownik kate- 
dry hodowli, opowiedział gościom, 
w jaki sposób Instytut kształci z200 
techników i jak stosują oni następ 
nie zdobytą wiedzę na farmach ho 
dowlanych kołchozów i sówcho* 
zów. 

Wychowanek t bracownik nan 


czynników. | wszystkim najcięższej i szkodłiwej 
dla zdrowia robotnika pracy fizycz 


nej. Wiecie czynności kontrolują- 
cych i sterujących ulegnie eutama- 
tyzacji. 

W przemyśle węgiowym np. wert 
wadzi się centralne sterowanie tran 
sportem dołóowym 1 automatyzację 
sygnalizacji, w hutnictwie aptoma 
tyczny pomiar temperatur į automa 
tyzację ruchu pieców  martenow- 
skich; w energetyce zautomatyzuje 
się dozowanie paliwa, powietrza 1 
wody w zależności od obciążenia; 
w przemyśle włókienniczym zasto 
suje się krosna automatyczne. 

Liczne procesy produkcyjne | u+ 
sługowe będą wydatnie przyśpieszo 
ne. Wzrośnie tempo wytopów stali, 
walcowania, skrawania metali, przę 
dzenia, tkania itp. ià 

W' dużym stopniu realizować be- 
dziemy w Pilanie 6-lętnim, tenden- 
eje nowoczesnej techniki radziee- 
kiej przechodzenia ne większe, cięż 
sze I wydajniejsze maszyny i urzą" 
dzenia, jak np. 80-tonowe wagony 
towarowe, 1009-tonowe wielkie pie 
ce hutnicze, wielkie betoniarki 1 
ciężkie dźwigi wieżowe w budownie 
twie, większe wielonarzędziowe ù- 
brabiarki, pługi 4-skibowe itd. Po 
nadto przewidziśne jest wprowadze 
nie procesów chemicznych i fizyłta 
chemieznych do innych — poza che 
mią — gałęzi przemysłu. 

Ten imponujący program mecha- 
niżacji i unowocześnienia naszej go 
spodarki narodowej wymaga czy- 
wiście licznych, wysokokwalifikowa 
nych kadr technicznych, wymaga 
nie tylko intensywnego szkolenia no 
wych zastępów techników i inżynie 
rów, lecz także doszkalania i syste 


'matycznego ptdnoszenia kwalifika 


cji istniejących kadr, 

Przed wojną kierownicy między- 
narodowych koncernów kapitalisty 
cznych, do których należała więk- 
szaść żakładów przemysłowych w 
Polsce, świadomie ograniczali roż- 


kowy Instytutu, Michał Siedych, 
hoduje na farmach kołchożówyćh 
i sowchozowych nową rasę du- 
żych, białych świń ukraińskich, 0- 
siągających na dobę około 1.136 gr 
przyfostu żywej wagi, zamiast — 
jak dawniej — 800 gr. 

Chłopi polscy z. wielkim zainie- 
resowaniem słuchali wyjaśnień 
profesora, który opowiedział im o 
nowych, udoskonalonych rasach 
bydła: rogatego i owiec. Profesor 
wyraził nadzieję, że doświadczenia 
nańkowe w dziedzinie rozwoju i 
ulepszenia hodowli bydła w ZSRR 
beda również pomocne chłopom 
polskim, w ich pracy nad podnie- 
sieniem wydajności i ulepszeniemi 
rasy bydła w Polsce, 

Goście interesują się wszystki- 
mi zagadnieniami agrotechniki — 
hodowlą upraw rolniczych i zwięk 
szeniem urodzajów. 

— Czytałem, że u was, w Związ 
ku Radzieckim, istnieje gatunek 
pszenicy. dający po 100 ctn., ziar- 
na z ha — mówi Stanisław Makśi- 
miuk.—Jak się ta pszenica nazywa 
i gdzie moglibyśmy ją zobaczyć? 

— Jest to pszenica gałęzista — 
wyjaśnił prof. Kalianow. Wyhodo 
wano ją w podmoskiewskim Insty 
tncie naukowo-badawczym w Gór 
kach Leninowskich, gdzie na dział 
ce dbświadczalnej dała 150 ctn. z 
ha. Pszenica gałęzista rośnie rów- 
dot na volu doświadczalnym Mo- 


wój nasžej techniki, wpływając na 
program mauczania na politechni- 
kach. gdzie zaniedbywana kształce 
nie inżynierów - konstruktorów o- 
raz projektantów urządzeń przemy 
słowych i całych fabryk. Ale to je- 
szcze nie jest jedyna przyczyna na 
szego zacofania. 


Towarzysz Bolesław Bierut w re- 
feracie na 1V Pienum KC naszej 
Partii zwrócił uwagę na grożące ka 
drom inżynierskim  niebezpieczeń- 
stwo prowincjonalizmu techniezne- 
go, spowodowane pozbawieniem w 
latach wojny ogromnej większości 
naszych techników, źródeł informa- 
cj} o postępie technicznym 7a 
granicą oraz odsunięciem ich od 
warsztatów naukowych, a bardzo 
często nawet od zakładów przemy- 
słowych. ` A E 

Niebezpieczeństwo zaściankowoś- 
ci technicznej naszych kadr. inży- 
nierskich musi być jak najprędzej 
ushnięte przez doszkalanie ich na 
bazie postępów i osiągnięć socjal- 
stycznej techniki radzieckiej. przo- 
dującej techniki świata. 


Jak pódaje inż. Lesz w książce 
„Nowa technika w ciężkim przemy 
śle”, Związek Radziecki posiada naj 
nowocześniejsze hutnictwo, które 
szezyci się najwyższym w świecie 
procentem surówki, wytapianej w 
wielkich piecach o pojemności po- 
na 1.000 m, sześć, najwyższym u- 
zyskiem surówki z jednostki objęto 
ści pieca, najniższym rozchodem Ko 
ksu, stosowaniem w wielkich pie- 
cach podmuchii powietrza wzboga- 
conego llenóm oraz wytypem inà w 
r. 1930 — 23 proc, stali jakościowej, 
podczas gdy hutnictwo amerykań- 
skie nigdy nie przekroczyła 15 proc. 
stali jakościowej w ogólnym wyto* 
pie. i 

Niektóre radżieckie elektrownie, 
jak np.na kanale Moskwa — Wol- 
ga lub pod Erywaniem w Armenii, 
są do tego stopnia zautomatyzowa- 


skiewskiej Akademii Rolniczej im. 
Timirlazewą, A 

— U nas nie tylko gałęzista 
pszenica daje wysokie urodzaje — 
ciągnął dalej prot. Kalianow —Na 
wet zwyczajna pszenica ozima da- 
ie na działkach kołchozowych eks 
perymentatorów - miczurinowców 
do 80 ctn. z ha. Dowodzi to, że w 
warunkach gospodarki kołchozo- 
wej, przy wykorzystaniu najnow= 


i 
szych osiągnięś nauki agronomicz | 


nej, stosowaniu najnowszej techni 
ki rolnicżej i wprowadzeniu polo- 
wo-łąkowego płodoziniau w rol- 


"mictwie można otrzymywać wyso” 


kie uródzaje każdej uprawy. 

Goście obejrzeli następnie odbu 
dowany gmach Instytutu, jego licz 
ne gabinety i laboratoria, qawę- 
dzili ze studentami i studentkami, . 

Po obiedzie chłopi pólscy zwie- 
dziłl Dniepropietrowski Instytut 
Górniczy, któreqo wychowanko- 
wie, biorący czynny udział w od- 
hudowie Zagłębia Donieckiego, są 
dobrze znani na Ukrainie. 

Wieczorem goście zwiedzili park 
Kultury i Wypoczynku im, Szew- 
czenki 1 oglądali w ukraińskim 
teatrze dramatycznym sztukę „Na 
tałka-Połtawka”. 

3 czerwca rano delegacja chto- 
pów polskich wyjechała do kołcho 
zów, sowchozów i stacji maszyno= 
wo-traktorowych obwodu dniepra- 
pietrowskieac. 


ne, że nie mają w ogóle stałej ob- 
siugi, a tylko automaty są periody- 
cznie kontrolowane, 

Dumą ZSRR jest przemysł lolni- 
rzy, Wszystkie typy samolotów ra- 
dzieckich okazały się w czasie woj 
ny lepsze od niemieckich, Skonstru 
owane zaś w Związku Radzieckim 
po wojnie samoloty rakietowe osią 
gają szybkość 1.000 — 1050 km na 
godz, podczas gdy najszybsze ame 
rykańskie aparaty odrzutowe, „F- 
80" poruszają się z szybkością 960 
km na godz. 

W przemyśle metalowym stosuje 
się w Związku Radzieckim coraz 
częściej tzw. autematyczńe linie o- 
brabiarkowe. Obrabiany przedmiot 
samoczynnie przenoszony jest z ma 
szyny na maszynę, która równieź 
automatycznie rusza i wyłącza się, 
Zadaniem obsługi jest tylko załade 
wanie surowca z jednej strony linii 
i odebranie gotowego produktu « 
drugiej strony. 

Na wspaniałych zdobyczach ra- 
dzieckiej techniki nasze kadry inży 
nierskie powinny uczyć się najno- 
wocześniejszych rozwiązań technicz 
nych. 

Naczelna Organizacja Techniczna 
prowadzi akcję popułaryzacji techni 
ki radzieckiej. W TV-tym kwartaije 
ub. roku z iniejątywy NOT wygio- 
szono w całym kraju 1.888 odczy- 
tów o osiągnięciach radzieckiej tech 
niki i przemysłu radzieckiego. Po- 
nad 630 z tych odczytów — to wy- 
kłady dla specjalistów, reszta — to 
popularne pogadanki dla załóg ro- 
botniczych. W roku bieżącym nasite 
nie akcji odczytowej jeszcze wzro= 
śnie. Najciekawsze referaty, uzupał 
nione i wzbogacone głosami w dys- 
kusji, będą powielane i rozsyłane w 
teren dla wielokrotnego wygłosze- 
nia, 

Prócz tego, stowarzysżeńia techni- 
czne pod nadzorem NOT zorganizu 
dą w tym roku na najwyższym pē- 
tiomie specjalizacyjnym., piętnaście 
2-tygodniowych kursów postępu te< 
chnicznego oraz 5kursów socjalisty 
cznej organizacji pracy. Będzie to 
początek stałej, długofalowej akcji 
doszkalania istniejących kadr tecn: 
nieznych. 

Ważnym ośrodkiem popularyzacji 
techniki radzieckiej jest literatura 
fachowa. W końcu ub. roku powsta 
ło przedsiębiorstwo pn. Państwowe 
Wydawnictwa Techniczne. ilość wy 
dawnictw będzie w rb. o 50 proc, 
większa, niż w roku 1949 i obejmie 
m. in. przekłady najlepszych radzie- 
skich ksiażek technicznych. 


Biblioteki NOT, centralnych zarzą 
dów, zjednoczeń przemysłowych 0= 
raz większych fabryk zaopatrywa= 
ne są stale w około 60 radzieckich 
czasopism technicznych. Polskie cza 
sopisma techniczne zamieszczają 
liczne artykuły na temat osiągnięć 
radzieckiej techniki oraz recenzują 
ważniejsze publikacje radzieckie w 
dziedzinie technicznej. 


Pierwsze zatem kroki w doszkała 
niu naszych kadr inżynierskich na 
bazie techniki radzieckiej zostały 
juź uczynione. Zwiększenie ilości 
kursów, pogłębienie ich tematyki, 
stawianie coraz to nowych proble- 
mów technicznych, objęcie doszka- 
laniem wszystkich inżynierów i te- 
chników, intensywna propaganda 
czytelnictwa literatury technicznej 
oraz systematyczna popularyzacja 
nowych osiągnięć radzieckich — oto 
droga podwyższania kwalifikacji na 
szych inżynierów i techników, ko- 
nieczna dia zapewnienia przewidzia 
nego Planem 6-letnim postępu tech 
nicznego. , 
í 5. F. Ch. 
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Zagadnienie planowania 


WU prac 


Przed komitetami partyjnymi każ- 
dego dnia staje mnóstwo najróżno- 
rodniejszych zagadnień. Szczególnie 
w takim potężnym ośrodku przemy- 
słowym, jak Łódź, wyłaniają Się 
wciąż nówe problemy, wymagają- 
ee natychmiastowego rozwiązania. 
Jmiejętność skupienia się wokół 

głównego zadania — oto '/ najistot- 

niejsza cecha prawidłowego klerin 
nictwa, 

Najważniejsza zasada pracy orga- 
nizacyjnej polega na tym, ażeby bio= 
rat za punkt wyjścią wytyczne Par- 
ti i uwzględniając swolstą właści- 
wość sytuacji. wyodrsbnić w pracy 
praktycznej centralne dla danego te- 
renu zadania i na ich wykonanie O- 
brócić główne siły. 

Jednak jeszcze nie wszyscy kierow 
nicy i działacze partyjni posiadają 
umiejętność koncentrowania się na 
węzłowych zagańnieniach. U wielu 
na pierwszy plan wysuwa się masa 
drobniejszych spraw, walą się na 
głowę bieżące akcje, a wielkie, za- 
sadnicze sprawy pozostają często w 
zaniedbaniu, Wynika to z braku bód 
stawowego warunku powodzenia w 

działalności partyjnej — płanowości 
pracy. 

Bez właściwie sporządzonego pla- 
nu nie ma prawidłowego podziałą 
pracy, nie ma dostatecznej kontroli 
wykonania, nie ma wreszcie osobi- 
stej odpowiedzialności za wykonanie 
określonych zadań, 

W chwili obecnej, gdy przed orga- 
nizacjami partyjnymi stoi zadanie 
realizacji uchwał TV Pienum KO, za- 
gadnienie planowania nabiera szcze- 
gólnego znaczenia. 4 

Praca partyjna musi być przede 
wszystkim twórczą i dlatego winna 
być dalekozwroczną, żywą i opera- 
tywną. 

„Komitety partyjne mają wiec 
przed sobą zadanie opracowania dłu 
gotalowego planu, w którym prze- 
widywane prace zostałyby szczegó- 
łowo i starannie opracowane. Wów= 
czas można będzie, po wyciągnięciu 
odpowiednich wniosków, zabezpie 
czyć prawidiową realizację polityki 
Partii. 

. W jaki zatem sposób planowano 
dotychczas w komitetach dziejnico= 
wych i jak zabszpieczano wykonanie 

uchwał partyjnych? 
| Na wstępie należy stwierdzić, że w 
wyniku politycznych i organizacyj- 

nych uchwał KC, poprawił się znacz 
mie styl i poziom pracy komitetów 

dzielnicowyćh. „x M 
W toku realizacji uchwał KÓ, Ko- 
mitety Dzielnicowe przyswajały S0- 
bie bolszewickie formy pracy, które 
umożliwiały usuwanie braków i nā- 
kreślanie właściwego systemu pracy 
partyjnej. c 
|. Jednak — jak uczy doświadczenie 
WKP(b) i Tow. Stalin — bolszewicy 
nie powinni żyć w samouspokojeniu 
1 niefrasobliwości, lecz w ciągłej wal 

oe o wciąż nowe ij nowe sukcesy na 

froncie gospodarczym, kulturalno -= 
oświatowym i fpartyjno - politycz- 
nym, 


Wskazując na dobre strony pracy 
kierownictwa partyjnego - Komite- 
tów. Dzielnicowych, nie można po- 
minąć milozeniem niedociągnięć i 
błędów, wynikających z braku pla- 
nowości. 

Dotychczas bowiem w poczyna= 
niach Komitetów Dzielnicowych nie 
było konkretnie zaplanowanej pra- 
cy NA DŁUŻSZY OKRES. 
czano się do wykonania bieżących 
spraw. Realiżowano w ten sposób 
uchwały II i III Pienum KC, wzglę= 
dnie uchwały Biura Organizacyj- 
nego. a 

Zgodnie z zaleceniami, przenoszo- 
no uchwały na aktyw dzielnicowy 1 
organizacje podstawowe. 

Realizację tych uchwał cechowała 
szturmowość, co wiązało się z bra- 
kiem systematycznej pracy, 


Uchwały, aczkołwiek ujęte w pla* 
nie miesięcznym dzielnicy, miały w 
toku realizacji charakter akcyjności. 
Często następowały wypadki, że Ww 
nawale nowych. bieżących zaleceń, 
przerywano realizację poprzednich. 
powracając do nich przy takich czy 
innych okazjach. - 

Zasadniczym miedociągnięciem sty 
lu pracy K. D, był brak współpracy 
i niedostateczna wymiana doświad 
czeń pracy partyjnej między poszcze 


gólnymi dzielnicami lub też wydzia=|K p 


tami, 

Z drugiej strony należy stwier 
dzić, że o ile w Komitecie Łódz 
kim wprowadzono od kilku mie- 
sięcy metody długofalowego pia- 
nu, o tyle dzielnicowe kierowni= 
ctwa partyjne nie przyswoliy s0- 
bie jeszcze nowego stylu pracy. 


Długofalowy plan K. Ł. opraco* 
wywary jest na okres 3 miesięcy, 
W tym okresie egzekutywa K. E. 
przewiduje w planie, że realizować 
bedzie centralne wytyczne Partii po- 
przez poszczególne wydziały lub też 
zu pośrednictwem powołanych ko- 
misji pod przewodnictwem. jednego 
z sekretarzy. 


Opracowane przez nich oceny 1 

projekty uchwał lub postanowień 
wysłuchiwane i dyskutowane są na 
jedzeniu egzekutywy. W ten spos 
sób długofalówy plan uaktywnia wy 
działy i komisje, czyni ich pracę bar 
dziej operatywrią i analityczną, u- 
maożliwia też odpowiednie przygoto- 
wanie się do wykonania zadań par- 
tyjnych. 
Podobne planowanie winny wpros, 
wadzić egzekutywy K. D. , 
Dlaczego Sbrawa  długofalowego 
panowania, podziału prac i Kontro=i 
la wykonania ma dla nas tak ważne 
znaczenie? 

Przytoczymy kilka przykładów: 
Uchwały Biura Organizacyjnego 
R. C. i Komitetu Łódzkiego w spra- 
wie szkolenia partyjnego czy też 
wzmożenia pracy partyjnej wśród 
kolejarzy, nie były dotychczas roz= 
patrywane przez Komitety Dzielnico 
we pod kątem realizacji tych uchwał 
przez podstawową organizację par- 
tyjną. 


Z frontu walki 


o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


W dniu wczorajszym w PZPB 
Nr 17 nieusprawiedliwiona nieo- 
becność wyniosła 0,06 proc, Do 
pracy 5spóźnili się ob. ob. Stefan 
Stasiak o 15 minut i Janina 
Rączka o 10 minut. 

W PZPDz. Nr 5 wczoraj nie 
było ani jednej nieusprawiedli- 
wionej nieobscności. Wszyscy sta 
wili się do pracy punktualnie. 

W PZPW Nr 2 ci, którzy nie 
przyszli do pracy i nie przedsta 
nowi o 0,6 proc. ogółu pracowni- 
nowili 0,6 proc. ogółu pracwoni- 
ków, 

Spóźniły się 3 osoby; ob. Rogal- 
ski o 8 minut, ob. ob. Albin i Do 
łatowski po 10 minut. 

W Państwowych Zakładach 
Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włóbienniczego Nr 1 ną wszyst- 


kich 4 oddziałach nieusprawiedli 
wiona nieobecność wyniosła 0,02 
proc. Spóźmili się da pracy pa 
10 minut — ob. ob. Andrzejczak 
i Żak oraz 15 minut — òb. Sta- 
churski. 


W Wytwórni Gumowej Nr 6 
kierownik personalny nie podał 
nam wyników absencji, tłuma- 
cząc się „tajemnicą państwową”. 
Wielki już czas, aby zorientował 
się wreszcie, jakie wiadomości 
podlegają tajemnicy państwowej 
i ab uważniej czytał „Głos“, w 

, którym co dzień publikujemy mel 
dunki z frontu walki o dyscypli 
nę pracy. 


A może jest to nowy sposób u- 
krywania niepomyślnego stanu 
w Wytwórni nr 6? 


Ograni= | 


Egzekutywy K. D; wprawdzie zá- 
poznały podległe sobie organizacje 
z uchwałami, lecz nikt nie wnikał w 
to, jak uchwały partyjne są wykony- 
wane w poszczególnych zakładach 
pracy, 

Weżmy inny przykład, mówiący 
wiele o stylu pracy Komitetu Dzie!- 
nicowego, 

W wytwórni Monopolu Tytonio= 
wego stwierdzono w br. poważne nad 
użycia. Jednak podstawowa organi- 
zacia partyjna przeszła obojętnie o= 
bok tego wydarzenia, I chociaż Ko- 
mitet Dzielnicowy wiedział o tym, 
nie zajął się sprawą, by zbadać, w 
juki sposób doszło do takich wykro- 
czeń i jak pracowała podstawowa 
organizacja partyjna, jeśli niektórzy 
spośród członków egzekutywy nie po 
trafiń wyciągnąć odpowiednich 
wniosków w tej sprawie. Ba, Komi- 
te! nawet mie uwidocznił tego za- 
gadnienia w swoim planie. 


Natomiast Komitet Dzielnicy Śród 
mieście - Lewa już inaczej ustosun- 
kował się do tego rodzaju sprawy, 
gdy w Elektrowni Łódzkiej ujawniły 
się pewne nieporządki. Egzekutywa 
K. D. Śródmieście - Lewa, zaniepo- 
kojóona sygnałami. dochodzącymi a 
Elektrowni, wyłoniła komisję pod 
kierownictwem członka egzekutywy 


. 


Zbadano stosunki, panujące w Za- 
kładzie pracy, rozpatrzono pracę 
podstawowej organizacji partyjnej i 
wyciągnięto należne wnioski. 


Uzdrowiło to stosunki w Elektrow | 


Nie wolno wciąż trwać 


y partyjnej 


ni t podniósł się autorytet organiza- 
cji podstawowej. 

Jednakże tego rodzaju fakty, jakie- 
zelstniały zarównó w PMT jak i w 
Elektrowni, nie nabrałyby tej ostro- 
ści, gdyby komitety dzielnicowe w 
sposób planowy omawiały pracę w 
poszczególnych podstawowych orga 
nizacjach partyjnych, 


* pa x 


Wspomniane przykłady  potwier- 
dzają konieczność przejścia od przy* 
padkowej, akcyjnej i szturmowej 
pracy, do przemyślanej, długofalo- 
wej pracy partyjnej Komitetów Dziel 
nicowych, 

Ogromne zadanie stojące ptzed 
partyjnymi organizacjami wymaga- 
ją stałego podwyższania poziomu i 
udoskonalania metod pracy aparatu 
partyjnego. ę 

Lecz zagadnienie długofalowego 
planu, kolektywności i podziału pra. 


"cy oraz indywidualnej odpowiedzial- 


ności, przy bolszewickim stylu Køn- 
troli wykonania, tyczy się w nies 
mniejszej mierze również pracy pod- 
stawowych organizacji partyjnych w 


fabrykach. urzędach i instytucjach, | 


Od operatywności  kierowri- 
etwa partyjnego, od umiejętności 
wyznaczania członkom Partii ści- 
śle określonych zadań i poleceń, 
od właściwego połączenia wysił- 
ków wszystkich organizacji wo- 
kół najistotniejszych zadań 
w dużym stopniu zależy nasze po 
wodzenie w walce o socjalizm i 
pokój. 

Ad. 
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Grunt się usunął pod nogami 


Sfr. 3 


Fatalne, proszę was, uczucie, kiedy człowiekowi raptem grunt się pod 


nogumi usutoa. 
młodości. 


Doświadczyłem, tacażacie, tego kiedyś, w tzw, wczesnej 
Szedłem sobie spacerkiem, jak gdyby nigdy nic, koła jednej 


z Llomaszowsko-mazowieckich cegielni, a tu trrach, ziemia się niespodzietwa 
nie usuwa t spadłem, jak to się mówi, na taw. zbity łeb da leżącej dość 


nisko glinianki, i 
Dlaczego o tym wspominam? 
panów z Departamentu Stanu 


Dlatego, że dobrze rozumiem wszystkich 
i ich fagasów 


„Głosu Ameryki, z lon 


dyńskiecgo BBC, z radia madryckiego, z „republiki“ Bonn itd. Rozumięm 
mianowicie dobrze ich wściekłość i žal, rozpacz i gniew, ból i oburzenie, 


zawód i gorycz, przygnębienie i desperację, smutek i melancholię z 


po- 


wodu... ostatnich układów między rządem Polski Ludowej a Niemiecką 


Reputliką Demakratyczną. 


O cóż chodzi? O to, że właśnie, dzięki powyższym układom, grunt im 


się raptem pod nogami usunął. 


Bo łazili sobia (w politycznym tego słowa 


znaczeniu) nad brzegami Odry i Nysy Łużyckiej, ścieżki wojenuej na tym 


terenie upatrując, Ha, całkiem pewni i przekonani byli, że powyższa gra= 


nica to „murowany odcinek frontu przyszłej wojny. 


A oto przyjacielska deklaracja, wydana wspólnie przez rządy RP i NRD, 


- a utrwalająca granicę nad Odrą i Nysą jako wieczną i nienaruszalną 


granicę pokoju — wywołała wśród podżegaczy wojennych z 


USA i Lon- 


dynu, Bonn i Madrytu, Paryża czy Belgradu coś w rodzaju trzęsienia siomi. 


Krótko mówiąc, 


tym poważnym odcinku usunął, 


powtarzamy: (grunt 


wojenny) się im pod nogami na 


Zniknęły nadzieje na nawą awanturę wo- 


jenną. I to jest właśnie głównym powodem ujadań, biadań, żałów, pre 


tensji i protestów, którymi rozbrzmiewa ostatnio cały ginący światek nie» 


pokoju, nienawiści i ludobójstwa 


E. Tam 


szarym koñcu 


PZPB im. Kunickiego muszą zaostrzyć walkę o jakość 


Nie tak dawno na łamach naszej 
gazety pojawił się krytyczny arty- 
ku? na temat niedociągnięć w PZPB 
im. Stanisława Kunickiego (dawniej 
PZPB Nr 6). 

Omówiliśmy wówczas poważne bra 
ki w produkcji tych zakładów, niedo 
siateczną kontrolę techniczną i tro- 
ške o jakość produkcji, pozostawiają 
cą wiele do życzenia, 

Od tego czasu minęło już parę ty= 
godni, lecz dawna „Bawełniana Szóst 
ka“ w dalszym ciągu nie wykonuje 


swych planów jakościowych. Chociaż 


zaplanowano 7%prbc: primy dla tych 
zekładów, produkują one zaledwie 
56 proc. primy. 

Czy załcga zakładów, kierownictwo 
i organizacja partyjna potrafiły wy- 
ciągnać odpowiednie wnioski z na- 
szego krytycznego artykułu? Czy u- 
wagi, skierowane tam pod adresem 
dyrekcji, organizacji partyjnej zosta 
ły rozpatrzone na zebraniu partyj- 
nym lub na naradzie wytwórczej? 
Okazuje się, że nie, Sprawę tę port- 
szono jedynie na zebraniu rady za- 
kładowej, a i to bynajmniej nie w 
celu rozpatrzenia zarzutów | uspraw= 
nienia na tej podstawie swej pracy, 
lecz wyłącznie dlatego, aby stwier- 
dzić, że „artykuł był za ostry”, Oczy- 
wiście nie zrobiono nic, żeby wyka- 
zać słuszność tego rodzaju stanowi- 


„Jeszcze nie pray 


W Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Pończoszni 
czego Nr 1 odbywają się wypłaty 


trzy razy w miesiącu, z tym, że 
końcowe obliczenie przeprowa* 
dzane jest 7 każdego miesiące." 
Zazwyczaj tak bywa, że robotniey 


Karygodne lekceważenie pracy 


Co na to Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego? 


Centrala Zaopatrzenia Materiało- 

wego Przemysłu Odzieżowego w 
w Łodzi została powiadomiona alar 
 mującym pismem H. T. (1107) 5458- 
50 Warszawskich Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy o konieczności dostarcze 
nia w jak najszybszym terminie su 
pówca do produkcji odzieży. 

Z otrzymanego pisma wyniiało, 
że od dostawy surowca uzależniona 
jest dalsza produkcja i praca w 
tych Zakładach. 

Aby nie było przerwy w produk 
cji Zakładów Warszawskich, załoga 
nasza przystąpiła do wyekspedro- 
wania potrzebnego surowca i dma 
"27 mają o godzinie 10 wysłano sa= 
móchód ciężarowy z obsługą do 
Warszawy. ' 
= Dział Zaopatrzenia ze swej stro- 
ny powiadomił przedstawiciela Za- 
kładów Warszawskich, że dostawa 
będzie zrealizowana na czas. W wy 
padku jakiegoś defektu samochodu 


lub opóźnienia przyjazdu — przede | cia, 
stawiciel z Warszawy przyrzekł, żel „świętowały”, 


zatrzyma pracowników do natych= 
miastowego rozładowania samo- 
chodu. 


W dniu 27. 5. 50 r, o godz, 18.25 
a więc po czterech niespełna godzi 
nach surowiec  destarczony został 
przez naszego konwojenta ob, Zbig 
niewa Rzeźniczaka Zakładom w 
Warszawie, 

I tutaj — konwojent dowiaduje 
się, że magazyny są już zamknięte, 
a magazynier w dniu 27 5, 50 r. 
skończył pracę o godzinie 12! 

Wobec tego konwojent udał się 
do dyrektora Zakładów, który przy 
witał go w następujący sposób: 

— Nie mnie wasz samochód nie 
obchodzi, musicie przecież wiedzieć, 
że są Zielone Święta. Wóz powi- 
nien był przybyć rano. Czekajcie do 
wtorku. — 

Na prośby naszych szóferów po 
stanowiono towar złożyć w prowi- 
zorycznym magazynie bez zamknię 
gdyż magazyny właściwe Już 
Surówiec 


złożono | 


więc do przygodnego magazynu, a 
konwojent nasz musiał czuwać” 
aż do wtorku pod drzwiami tej ko= 
mórki pilnując towaru. Dopiero we 
wtorek o godz. 8 (po trzech dniach) 
zjawił się magazynier i odebrał to- 
war. 

Postępowanie takie naraziło na 
zbędne koszty przedsiębiorswo pań 
stwowe, zatrzymało pracownika na 
okres świąteczny w Warszawie od 
bierając mu prawo do odpoczynku. 

Tego rodzaju biurokratyczne po= 
stępowanie godzi w interesy mag pra 
cujących i koliduje z dyscypliną 


pracy. 
K. Cybulski 
korespondent z Centrali Zaoba- 
trzenia Materiałowego Przemy- 
słu Odzieżowego. 


Uważamy, że tym karygodnym 
postępowaniem kierownictwu Zakła 
dów Warszawskich powinien się bli 
żej zainteresować Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego i wyciągnać 
odpowiednie konsekwencie. 


ska, nie zrobiono również nic, dy u 
lepszyć kulejącą produkcję. i 


Stare błędy pokutują 


Nie więc dziwnego, że w PZPB im. 
Kunickiego w dalszym ciągu pokutue 
ją dawne trudności, w dalszym cią- 
gu we wszystkich oddziałach produk= 
cyjnych rzuca się w oczy brak ndpor 
wiedniej kontroli technicznej 1 brak 
współpracy z majstrami. 


Źródeł niskiej jakości produkcji 
PZPB im. Kunickiego należy -szukać 
już w przędzalni, Przewijaczka, ob. 
Lorenc twierdzi — a nie jest to zda- 
nie odosobniona — że bardzo często 
zdarzaja się szpulki osnowowe, na 
których nawinięte bywają dwa gå- 
tunki przędzy, Tak pomieszana przę- 
dza idzie aż do tkalni i tam podczas 
tkania powstają w towarze pA£7, któ- 
re po wykończeniu wychodzą na jaw. 
Na przędzalnię narzekają również i 
tkaczki, ob. ob. Redlik i Balcerek, po- 
kazując nam nierówny wątek, który 
zrywa się łatwo, 

Nie są bez winy także i tkacze. 
Zdarza się tutaj często, że w płochach 
przeciągnięte są po dwie, trzy lub 
cztery nitki. Takie wypadki nastąpi- 
ły w czasie naszej bytności w fabry- 
ce na krosnach ob. ob, Zawadzkiej, 
Włodarka i innych, a majster nie 


iesiono pieni” dzj« 


I zmiany muszą nieraz po kilka 
godzin czekać przed okienkiem ka 
sy, zanim otrzymają pieniądze, 
Inierwencje jakoś dotąd nie odnio 
sły skutku. Mówi się,że pieniędzy 
nie przyniesiono z banku, że nie 
nadeszły jeszcze z dyrekcji i t, d. 

Wydaje się nam jednak, że obo 
wiązikiem Wydziału Pracy i Płaty 
jest dopilnowanie tego, aby w 
przyszłości wypłaty odbywały się 
punktualnie i w większym 'po* 


rządku. 
Józefa Wasilewska 


P.Z.Z.P.P, Nr 1. 


„Szkodliwość” 


Niektóre, poważniejsze artykuły, 

zamieszczone w gazetach bywają 
nieraz dla wielu trudne do zro- 
zumienia. U nas, w warsztacie 
mechanicznym Wytwórni Filmów 
Fabularnych, postanowiliśmy w 
swoim czasie artykuły te wspó!- 
nie odczytywać i omawiać pod- 
czas mrzerw śniadaniowych. W 
ten sposób razem  wyjaśnialiśmy 
sobie trudniejsze zagadnienia. 
I wszystko było dobrze w prze- 
ciagu pół roku, 


Ale ostatnio wezwał nas do siè- 
bie kierownik warsztatu, ob. Śli- 
wiński, i kategorycznie zabronił 


zwrócił nawet na to uwagi, Te drob- 
ne na pozór błędy uwidaczniają się 
¿nów w  wykończalni. powodując 
zgrubienia w tkaninie. 

Jednak najgorzej przedstawia się 
sytuacja w wykończalni, Występuje 
tutaj wiele usterek natury technicz- 
nej; nierównomierny dopływ towaru, 
na skutek czego — maszyny albo sto 
ją, czekając na towar, albo też pra- 
cują po 12 godzin, Dość powiedziec, 
że w ubiegłym miesiącu wykończal- 
nia nia tylko mie wykonała swego 
planu jakościowego, lecz i plan ilo 
ściowy wyrobiła tylko w 93 proc. 

Nie ulega wątpiiwościęy:że zagadnie 
nie usprawnienia pracy, podniesienia 
kwalifikacji pracowników wykończał 
ni słaje się sprawą naprawdę palącą. 
Ostatnio skierowano stąd 29 pra- 
cowników na kurs wykończalni- 
czy do PZPB im Stalina. Niestety, or- 
ganizacja związkowa nie potrafiła do 
pilnować, aby wszyscy uczęszczali na 
szkolenie zawodowe. Do tego stopnia 
zaniedbano tę sprawę, że obecnie po 
została na kursie tylko jedna osoba. 


Dyrekcji i organizacji 
partyjnej pod uwagę 


Pisząc ostatnio dość często o PZPB 
im. Kunickiego czynimy to w tym ce 
lu, żeby pobudzić te zakłady do 


ocknięcia się z dotychczasowego za+ 
stoju, zrewidowania metod pracy i po 
prawienia produkcj. Pora, by orga= 
nizacja podstawowa, na której czele 
stanęło od niedawna nowe kierowni- 
ctwo, wniknęła wreśzcie głębiej w 
przyczyny niedociagnięć i zmobil'za- 
wała całą załogę do walki o lepsze 
wyniki pracy. 

Słusznie na ostatniej naradzie pro- 
dukcyjnej powiedziął 1T Gekretarz 
Podst Org. Part, tow, Fidler, że siy- 
rekcja i kierownictwo zakładu nie 
wnikają głębiej w swe braki, nie. 
przeprowądzają dokładnej analizy MWe 
dów. b nie-opracowują, lepszych metod 
pracy: Jednak i organizacja p”tyjna 
winna żywiej zająć się tymi sprawa- 
mi. W obliczu ostatniej uchwały Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, walka o jakość winna ulec za- 
ostrzeniu i PZPB im. Kunicigjego w 
tej walce nie mogą stale pozostawać 
w tyle, j 


PZPB im. Kunickiego muszą na pod 
stawie krytycznej oceny dotychcza- 
sowej pracy zerwać wreszcie ze złą 
tradycją i, wzmacniając kontrolę tech 
niczną, podnosząc szkolenie zawodo- 
we, pogłębtając narady techniczne, 
podnieść na właściwy poziom jakość 
produkcji M. K. 


Jak usprawnić pracę kursu ideologicznego 


W Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Skórzanego przystąpiono 
do szkolenia ideologicznego jesz 
cze w październiku 1949 r. Po- 
czątkowo brak zdyscyplinowa- 
nia wśród naszych towarzyszy 
oraz nmiedocenianie wagi szkole- 
nia sprawiły, że szkolenie nie 
przyniosło oczekiwanych wyni- 
ków. 


Zdarzało się, że zebrania trze 
ba było kilkakrotnie odwoływać 
na skutek słabej frekwencji, Ta 
było jedną z przyczyn koniecz- 
ności przedłużenia kursu. Dope 
ro energiczna akcja egzekutywy 
i Komisji Szkoleniowej K, D. po 
stawiła kurs na nogi. Ustalono 
dokładny kalendarzyk zebrań, 


czytania gazet 


głośnego czytania gazet, twier 

dząc, że jest to niepotrzebne, a na 

wet, jak się wyraził, „szkodliwe“, 
Ludwik Pełka 

korespondent z FP. 


* * 


a 

A więc, ob, Śliwiński jest zda 
nia, że robotnicy nie powinni czy 
tač t starać się zrozumieć poważ- 
niejszych artykułów, że jest to dla 
nich szkodliwe, 

„Niewątpliwie sprawą tą zajmie 
się organizacja partyjna i umożli. 
wi robotnikom dalsze rozwijanie 
swego uświadomienia przez wspól 
ne czytanie guzet. 


przeprowadzońo indywidualne 
rozmowy z towarzyszami, zlikwi 
dowano w dniu zebrania różne 
wyjazdy na delegacje. I oto tre 
kwencja na kursie podniosła się 
do 96 proc. Dyskusje po wykła- 
dach nabierały coraz większego 
ożywienia, Do repetytoriów stu- 
chacze przygotowali się sumica- 
nie. s 

Zakończenie kursu, jakie odby 
ło się ostatnio, dowiodło, że ma 
teriał został dobrze przyswojsius 
przez większość towarzyszy. Wig 
lu spośród absolwentów kursu zo 
stanie wkrótce wykorzystanych 
już w charakterze wykładow- 
ców. 

I. Wojtyniak 
GQ. H. P. S; 


Goniec załatwia 
sfirawy prywatne 


Sprawa właściwego wykorzy- 
stania gońców w różnych zakła- 
dach i instytucjach w zasadzie 
nie jest jeszcze w dostateczny 
sposób uregulowana. Niejedno- 
krotnie nawet sami gońcy nie 
wiedzą, co należy do ich obowiąz 
ków. Zdarzają się jeszcze często 
wypadki posyłania gońca do róż- 
nych sklepów dla czynienia, pry- 
watnych zakupów. 

Np. w Cówce Nr 1 goniec, za- 
miast załatwiać pilne sprawy służ 
bowe, chódził ostatnia po poń- 
czochy dla pewnej urzędniczki, 

A. Dobraczyński 
cewka Nr 1, 


Jak drużyny z Moszczenicy 


| usprawniły i ożywiły swe prace 


Drużyny harcerskie z Moszcze 
nicy istnieją już kilka lat, jednak 
praca w nich, jakoś nie kleiła 
się dotychczas. Drużyny, które 
istnieja już tyle lat i miały wszeł 
kie szanse rozwóju, liczyły w 
kwietniu zaledwie 40 członków, 
Starzy instruktorzy wycofali się 
z pracy harcerskiej w Moszcze 
nicy całkowicie, młodych jesz- 
cze nie było, W ogóle w Moszcze 
nicy zaczęło się dziać źle. Powia 
towa Komenda w Piotrkowie ro 
biła, co mogła, by „martwe“ dru 
żyny ruszyć z pracy, niestety — 
wszystko daremnie, nie pomaga 
ły wizytacje, nie pomagały wy 
syłane pisma, nie pomagało prze 
mawianie do sumienia instrukto 
rom i ezionkom drużyn — spały 
tak mocho, że sprawa Moszcze 
nicy mie schodziła z porządku 
obrad żadneł odprawy Komen 
dy. Wszystko na nic. 

Zasadniczy zwrot w życiu dru 
żyn rozpoczał się dopiero w 
kwietniu. Nowa opiekunka, kol, | 
Alicia Dobilis, pełną ochoty i za 
palu- do pracy, potrafiła sobie 
predko dobrać odpowiednich dru 
żynowych, rozbudzić w człon 
kach drużyn zapał i pracę rt| 
szyć, Było poczatkowo trudno, bo | 
złą tradycja wtokła się, Komenda 
Powiatowa, która widziała w 
ikoszcenicy już kilkakrotne pró 
hw przebudzenia, nie bardzo wie 
Sya ww skuteczność” spópPAWYy, 
jednak pomagała drużynom. 
| oto stało się tak,że drużyny, | 
na które nachnięto już ręką, za | 
ezeły zyć, pracować. i 


cerskich Łodzi i województwa 
łódzkiego wre praca. Nie dziw 
nego, zbliża się przecież okres 
Akcji Letniej i już tylko trzy 
tygodnie dziela młodzież harcer- 
ska od wyjazdu na Obozy. 

W pierwszych dniach lipca, 
piekne miejscowości w woje- 
wództwie gdańskim i szczeciń- 
skim zapełnia się chłopcami i 
dziewczętami z miast i wsi Wo- 
jewództwa łódzkiego. Wciągnie- 


de na obozowe maszty sztanda 


ry zapowiedzą rozpoczęcie kolo 
nii è obozów harcerskich. 

Wesoło i radośnie będzie na ko 
toniach. Zajmująca i pożyteczna 
praca, zajęcia świetbcowe, gry, 
zabawy wypełnia dzieciom dzien | 
obozowy. 

Ogniska harcerskie jeszcze 
silniej powiążą dzieci z pracą i 
walką klasy robotniczej. 

Na obozach i koloniach mio- 
dzież swoją praca będzie realizo 
wała nowe prawo harcerskie 
przez organizowanie samopormo 
cy w nauce, poznawanie zjawisk 
przyrody na wycieczkach, wyra 


bianie sprawności fizycznej w 
wielkich grach polowych. 
Na obozy harcerskie pojadą 


także dzieci niezorganizowane, 


Zbliżał sie dzień 1 Maja, opie 
kunka rozpoczęła odpowiednią 
akcję wśród drużyn, rezultatem 
były zobowiązania, podjęte przez 
obydwie drużyny. 

Gdy chłopcy i dziewczęta zo- 
baczyli swoje zobowiązania, wy 
drukowane przez „Świat Mlo- 
dych“, dodało im to bodźca, pra 
ca rliszyła jeszcze lepiej. 

Gdy przed dwoma miesiącami 


A ARCERZ 
DOBRZE SIĘ UCZY 


drużyny Kczyły razem 40 człon 
ków, dziś jest ich już przeszło 80, 
a stan ciągle się zwiększa. Gdy 
zbiórki dawniej nie odbywały się 
prawie wcale, dziś są one bardzo 
ciękawe i uczęszcza na nie pra 
wie 100 proc, stanu drużyn. 
Gdy na terenie hufca rozpoczę 
to przygotowania do Międzyna 
rodowego Dnia Dziecka, druży 
ny same w dyskusji nad tym 


LIE. 


Jedziemy na Akcję Letnia 


We wszystkich drużynach har | Poznają one prace harcerska, da | W dniu tym bowiem odbędzieżsię 


dzą swój wkład w tę pracę i na 
pewno po Akcji Letniej przystą 
pią do harcerstwa, aby razem 
z innymi harcerkami i harcerza 
mj pracować dla sprawy socjał 
zma — w myśl wskazań przyrze 
czenia harcerskiego, 
W dniu 22 lipca, na 

rach tysięcy chłopców i 
czat zabłysną znaczki harcerskie. 


i 


uroczyste przyrzeczenie. Złożą 
je ci wszyscy, którzy swoją pra 
cą i postawą na to zasłużyli, A 
takich na pewno będzie wielu, 
Już tylko trzy tygodnie dzielą 
nas od Akcji Letniej. 
Za trzy tygodnie specjalne po 


mundu-| ciągi zawiozą dzieci na wczasy 
dziew | po radość i zdrowie. 


Zenon Michalski 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


Drogi Promyku! Pragniemy görs 
co na lamach „Promyka* podzie: 
wać naszym mamom za urządzenie 


dla nas pięknej akademii w dniu 
„Święta Dziecka”, 
Drogie, kochane mateczki, -mimo 


swej pracy zawodówej nie szczędzi- 
ły starań i przygotowały wspaniacy 
wieczór śpiewu i tańca, chcac nam 
najbardziej umilić i- upamiętnić na 
sze święto. 

Siedzieliśmy z dumą i 
to przecież wyłącznie nam poświe- 
cony był ten niezapomniany wic- 
czór. 

Przewodnicząca Ligi Kobiet przy 
Zarządzie Miejskim powitała nas 
serdecznie, mówiac „Wznóżcie swe 
wysiłki, pokażcie chęć do pracy w na 
uce sumiennym wypełnieniu obowiaż 
ków, słowem do udziału w miarę 


ZE Z Z Z Z w, 


powaga, bo 


swych sił w walce o pokój i szcze- 
ście Ojczyzny“. Wszystkie przemó* 
wienia tchnęły troską o przyszłość 
naszą, o zapewnienie nam jak naj- 
lepszych warunków, o wychowanie 
w  pocznęiu braterstwa ze 
stkimi ludźmi, walczącymi o po 
kój i postęp na świecie. 


nasze 


Bogaty program artystyczny, tań 
ce ludowe, pieśni w wykonaniu mio- 
dzieży świetłicy Budowlanych oraz 
chór i tańce kolegów i kołeżanek z 
Domu Dziecka radowały nas bar- 
dzo, Wielkie wrążenie wywarł na 
nas wierszyk, wygłoszony przez. ko 
leżankę z Domu Dziecka pt. „Jzpoń 
czyk Kano“: Ten japoński chło- 
czyk, pozbawiony nauki i zabaw 
dziecięcych musiał ciężko pracować 
na bogatego samuraja, dla którego 
tylko, zda się świat został stworzo- 
ny. Jakiż bunt zbudził się w ma- 
szych duszach, jak bardzo nienawi- 
dziliśmy tych wszystkich wyżyssi- 
waczy w krajach  kapitałistycznych 
i kolonialnych, którzy pozbawiają 
dzieci wolności, radości i szczęścia. 

Dlatego też w dniu naszego świę 
ta, zjednoczone w Światowej Prde- 
racji Młodzieży Demokratycznej wo 
damy całym sercem do wszystkich 
matek naszych i ojców, miłujacych 
wolność oraz pokój: wyzwólcie ma- 
łego Kana i wróćcie mu  dzięciń- 
stwo, radość dziecięcą, wolność i do 
stęp do szkoły. 

A teraz, ob. redaktorze, za Twoim 
pośrednictwem składamy  podzięko- 
wania za upominki i za ten piękny 
nasz wieczór naszym mateczkom 
oraz tym wszystkim, którzy umilili 
nam nasze wielkie święto, 


Dzieci Samorzędowców 


kogo dopuścić do przyrzeczenia 
stwierdziły, że w drużynach do 


tychczas było źle, lecz na przy 
szłość musi się poprawić. 
rużyny w Moszczenicy s4 


dziś dla całej Powiatowej Ko 
mendy przykładem chęci i wy- 
trwałości w pracy, W przecią 
gu trzech zaledwie miesięcy, 
drużyny w Moszczenicy, zajmu 
jące estatnie miejsce na terenie 
całego powiatu, wydźwignęły się 
na poziotn drużyn przodujących, 

Prowadzona jest ścisła współ- 
praca ze szkołą, która darzy za- 
ufaniem drużyny, tworzy się 0- 


s. Michałkow 
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W LETNI WIECZÓR 


(Spolszczył Janusz Minkiewicz) 


Jedno z dzieci szło po szosie, 
Drugie w niebo patrzyło się, 
Antek śpiewał, 

Jurek ziewał, . 

A Mikołaj dłubał w nosie. 


W letni wieczór to się działo, 
Nie nikomu się nie chciało. 


Hanka wspięła się na płot, 

Na poddasze wskoczył Kot. 
Wtedy Jurek zrobił znak 

I powiedział dzieciom tak: 

— A ja gwoździe mam w kieszeni! 
A wy co? 

— A my mamy wieszak w sieni! 
A wy eo? 


— A my mamy kociąt sześć, 
Urodziła nam je kotka. 
Małe kotki nie chca jeść, 
Ani mleka pić ze spodka! 


— Ja kapustę mam i kwas, 
Proszę was! i 
— Daj mi kwasu chociaż łyk! 


beenie zespoły samopomocy kozi A zyg — zyg! 


leżeńskiej, nawiązano kontakty 
z ZMP, zdobyto sobie uznanie 
wśród rodziców, nauczyciek i 
starszych kolegów. 

J. K. 


Święto Dziecka 


w Skierniewicach 

Harcerstwo skierniewickie już 
od dłuższego czasu przygotowy 
wajo się z wielkim zapałem do ob 
chodu Świeta Dziecka. Świago- 
my wkład harcerzy w walkę o 
pokój, o prawo do zycia i rozwa 
ju swych rówieśników. Oto co na 
każdym kroku wykazało „Święto 
Dziecka“. Bylo ano zarazem i 
dniem Wielkich Uroczystości har 
cerskich W tymiziqiu chłopcy i 
dziewczęta, zórzańizowani 
szeregach ZHP, wobec kolegów, 
iauczycieli i rodziców.  złożyłi: 
nowe przyrzeczenie harcerskie i 
otrzymali nową odznakę organi 
zacy jną. i 

W dniu tak.wielkiego isradosne 
go święta, odbyły się we wszyst 
kich szkołach podstawowych w 
Skierniewicach i w całym powie 
cie uroczystości, na których dzie 
ci wysłuchałv radiowego prze 
mówienia przewodniczącego 
ZMP, Po zakończeniu uroczysto 
ści szkolnych, harcerze i harcer 
Ri w barwnym korówodzie prze 
maszerowali przeż miasto, ma 
nilestujac na rzecz Światowego 
pokoju. Tego dnia odbyły się na 
Stadionie Miejskim pokazy gin 
nastyczne, a także wiełka zaba 
wa dziecieca, która urozmaiciły 
występy harcerskich  zespółów 
artystycznych, dobrze znanych 
społeczeństwu skierniewickiemiu, 
z Festiwalu Dziecięcego. Rów 
nież i inne ciekawe atrakcje ba 
wiły dzieci i starszych. Były to 
zawody ną hilajnodze, wyścigi 
w workach i wiele innych. 

Dzieci, zorganizowane w szere 
sach ZHP, pokazywały społeczeń 
stwu, że sa szczęśliwe i że ko 
rzystają w pełni z dobrodziejstw, 
jakie im daje Połska: Ludowa, po 
kazały, że pomagają w budowie 
nowego życia. Takich samych 
praw. domagają się one i żądają 
dla swoich-kolegów w państwach 
kapitdiistycznych. 


A. N. 


A wa 


— Z naszych okien z prawej 
strony 

Dobrze widać Plac Czerwony. 

— A z naszego okieneczka 

Także widać go troszeczkę. 

— A ja wczoraj chadziłem 

Po Placu Czerwonym 

Z błękitnym, błekitnym 

Balonem zielonym. 


— U nas w piecu ogień zgasł, 
To raz. 

Pieska nam ugryzła pchła — 
To dwa. 


A po trzecie — 
Ecie — pecie. 

A po czwarte — nasza mama 
Leci teraz samolotem, 

No, bo mama, to jest dama, 
Która jest pilotem! 

— Antek krzyknął: — Ej, Kolego, 
Nie nie widzę w tym dziwnego! 


Ja, na przykład znam Jerzyka, 
On ma mamę — porucznika. 
Inki zaś i Zosi mamy, 

Obie sa. inżynierami. 

Mietek — mamę ma — kucharze 
Mama — lotnik? 

Też się zdarza. 

Bywa także taka mama, 

Co prowadzi pociąg sama. 
Jedną taką mamę znam, 

To jest najdzielniejsza z mam. 


Nina na to się obruszy: 

— Czy krawcowa być, to źle? 
Kto majteczki dzieciom uszył? 
Mama — pilot? 

Chyba nie. 

Pilot lata samolotem, 

Kucharz darzy nas kompotem. 
Nauczyciel uczy w szkole, 
Aktor gra w teatrze rolę. 
Murarz domy nam buduje, 
Każdy pilnie się zajmuje 
Własną pracą, a nie inną — 
I tak właśnie być powinno. 
Wiele różnych mamy mam, 
Wszystkie sa potrzebne nam, 


To się działo tuż przed nocą, 


| Spierać się nie było o co. 


lustr; f. M. Szaneer 


Wa wycieczce 


Rozległ się-gwizdek zawiadow 
cy i pociag ruszył ze stacji. 

Roześmiana, szczęśliwa druży 
na jedzie na pierwszą w tym 
roku wycieczkę. Co prawda, tyl 
ko na jednodniową wycieczkę 
i tylko czterdzieści kilometrów 
za miasto ale to wcale- nie 
zmniejsza radość harcerzy. Wła 
śnie omawiają szczegółowo 
plam dnia: Słychać ożywione gło 
sy dyskusji, a po tym.. płynie 
śpiewana zgodnym chórem melo 
dia znanej piosenki: „Jeśliś maz- 
gaj, szczerze wstydź się...“ Czas 
mija prędko i oto już sa u celu 
podróży.  Wysiadają z hałasem 
i wesoło śpiewając maszerują do 
wsi. Druzyna postanowiła sobie 
na wycieczce zebrać nowe oka- 
zy, które powiekszą szkolne 
zbiory przyrodnicze. Łąka i las 
dostarczają tyle wspaniałych 0- 
kazów! i ` 

Nie tracąc czasu chłopcy za 
bierają -sie do roboty. Każdy 
z chłopców stara sie znaleźć 
taki okaż, jakiego [eszcze nikt 
z kolegów nie ma. 

Maja jeszcze coś dużo trud - 
niejszego do zrobienia, a miano 
wicie urządzenie ogniska dla 
mieszkańców wsi. 

Mimo, że przygotowywali się 
do niego już od dłuższego czas, 
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czują lekką tremę. Boją się, że 
nikt na to ich ognisko nie przyj 
dzie. Obawy te jednak okazują 
się calkiem płonne. 

Ich drobne, ruchliwe postacie 
i czerwone chusty wzbudzają za- 
interesowanie calej wsi, toteż, 
gdy o zmierzchu rozpalają na 
łące ognisko, schodzi się nań peł 
no ludzi. Program ich wieczor 
nicy jest bardzo urozmaicony. 
Mówia a swojej pracy, o pokoju, 
deklamuja wiersze, śpiewają pio 
senki. Ich wysiłki nagrodzone 
są przeż słuchaczy rzęsistymi © 
klaszami. 

Po udanej wycieczce, chłopcy 
wracaią do domu zmęczeni, ale 
szczęśliwi. Z. D 


DEPESZA 


(Dokończenie) 


Z początku było cicho. Ale oto 
rozległ się szum, huk, gwizdki, 
Następnie coś hukneło, zasyczało 
i skądsić z daleka doniósł się me- 
lodyjny dzwon. 

Duże i maleńkie dzwony tak: 

Tir—H1—ili—don! 

Tir—=Hli—don! 

Czuk i Hek spojrzeli po. sobie. 
Domyślili się, ca to jest To w 
dalekiej, dalekiej Moskwie, pod 
czerwoną gwiazdą na Spaskiej 
wieży dzwoniły złote kremlow- 
skie kuranty. 

I ten dzwon — przed Nowym 
Rokiem — słyszeli teraz ludzie 
i w miastach, i w górach, w ste- 
pach, w tajdze, i na błękitnym 
morzu. 

I, oczywiście zadumany dowód* 
ca pociągu pancernego, ten, któ- 
ry cierpliwie czekał na rozkaz 
Woroszyłowa, słyszał również ten 
dzwon. 

I wtedy wszyscy ludzie wstali, 
Złożyli sobie nawzajem nowor 
czne życzenia. I życzyli wszyst 
sim szczęścia. 

Co to jest szczęście — rozumiał 
każdy po swojemu. 


Ale wszyscy razem wiedzieli 
i rozumieli, że należy żyć uczci- 


wie, wiele pracować i mocno ko: 

chać i strzec tej ogromnej ziemi, 

która się zowie Krajem Rad 
KONIEC 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutnaj 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow. Kom. M. O. 
81 — Starostwo Powiatowe 


32 «- Pow. Zakł, Elektryczny 
38 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 
102 — Prezydium Pow. Rady 


Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia 

10% — Pow, Zakł. Ubezp. Wza: 
jemnych, ul. Narutowr- 
cza Nr 20 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna | 


Władza w rekach lud 


Po przeprowadzeniu 

do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej odbywają się o- | 
becnie w całym województwie 
wybory prezydiów powiatowych, 
miejskich 
dowych. Do dnia 23 czerwca w; 
całym kraju działać już będą i wy 
konywać swe nowe, wynikające 
z ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej ©- 
bowiązki — nowoobrane prezydia 
rad narodowych — jedyne i jedno 
lite terenowe organy władzy pań- 
stwowej. 

Omawialiśmy już z tego miejsca 
wielkie historyczne znaczenie tej 
głębokiej reformy ustrojowej dla 
dalszego pogłębienia ludowego 
charakteru naszego państwa, dla 
zbliżenia jego organów z miliono 
wymi masami ludowymi, ich po- 
trzebami, interesami i wolą . 

Wskazywaliśmy również, jak wa 
żne jest, aby do prezydiów weszli 
ludzie głęboko związani z ludem 
pracującym, z niego wyrośli, od- 
dani naszemu ustrojowi, wczu- 
wający się w bolączki mas. goto» 
wi oddać wszystkie swe siły dla 


SLADEN 


Pracownicy Gospody 
odpowiadają 


W odpowiedzi na uwagi nasze 
go stałegó czytelnika, dotyczące 
niedociągnięć w dzialalności 
Gospody Ludowej w Łęczycy, 
pracownicy Gospody pośpieszyli 
z wyjaśnieniem. Personel Go 
spody Ludowej stwierdza między 
ionymi. cą następuje: 


„Jeszcze'w ubiegłym roku Ga 
spoda obsługiwała 60—100 osób, 
zaś obecnie kuchnia wymienio- 
nej Gospody wydaje do 360 obia 
dów dziendiie, przy czym możli” 
wości techniczne kuchni nie zo- 


stały odpowiednio rozszerzo- 
ne. alez zdarzą. się,że niekie. 
s 1 ri aia e 4 


Mecz: w Studzieńcu 


Na boisku Zakładu Wyelio- 
wawczego- w  Studzieńcu, w 
dniu 8 b.m., odbył się mecz piłki 
nożnej, pomiędzy: „Związkow= 
cem_ Il (Żyradów) a drużyną | 
wychowanków tego zakładu. 
Mecz zakóńczył się wynikiem 
3:1 (2:1) na korzyść wychowan 
ków. Zdobywca jednej bramki 
dla gości był kapitan drużyny, 
który korzystając z zamieszania 
pod bramką, lokuje piłkę w siat 
kę. Dla wychowanków wszyst 
kie trzy bramki strzelił bardzo 
dobrze grający Ludwik Stanisław 
ski, Sędziował ob. Urbaniak, 


Janusz Boniecki 


| nie, 


Ludowej w Łęczycy 


na zarzuły 


iy. wobec zwiększonego ząpotrze 


howania na obiady popularne, 
abiadów braknie. Jednakże, 
Gospoda, pragnąc temu 


zapobiec i niedopuścić, aby czło 
wiek pracy wyszedł z Gospody 
bez posiłku, przyrzadza dania na 
poczekaniu. Zastępują one W 
zupełności tzw, obiad popularny, 
Co do zarzutu, że potrawy przy 
prawia się ostrymi korzenianii, 
to istotnie przypraw używa się, 
gle jedynie do niektórych pa- 
traw, do których s3 niezbędne. 

Jeżeli chodzi o utrzymanie czy 
słości w Gospodzie, to i tę spra 
wę traktuje się bardzo poważ- 
zarówno przez kie- 
rowmietwo, jak ł personel, Jeżeli 
są fukieś niedokładności, to trze 
ba połażyć do na karb wielkiego 
ruchu w Gospodzie, W każdym 
razie personel stara się i w tym 
względzie wszelkie braki natych 
miast usunąć. 

Pracownicy Gospody w Łęczy 
cy apelują do ludzi pracy, spo- 
żywających posiłki w tym punk 
cie zbiorowego wyżywienia, o 
przyjście z pomocą personelowi, 
przez stworzenie miłej atmoste 
ry w czasie przebywania w loka 
lu Gospody i utrzymywanie czy 
stości, Personel Gospody Ludo- 
wej pragnie, aby jego wysiłek 
służył pożytkiem stołującym się | 
tu robotnikom”. 

Persone! Gospody Ludowej 

w Łęczycy 

(następuje 15 podpisów.) 


państwa ludowego. 
Już pierwsze napływające wia- 
domości świadczą, że rady narodo 


wyborów | dobra ludu pracującego, dla dobra | nych. 


| 
| 


we słusznie i trafnie podchodzą | 


na stanowiska przewodniczących 
i ich zastępców, sekretarzy i człon 
ków wysuwają ludzi z klasy ro- 
botniczej i chłopstwa pracującego, 
ludzi wypróbowanych w walce kla 
sowej i budownictwie socjalizmu, 

Minęły czasy Polski burżtuazyj 
nej, obszarniczej, gdy burmistrza- 
mii wójtami byli obszarnicy, bo- 
gacze wiejscy, kupcy, przemysłow 
cy, albo ich usłużni lokaje. Ko- 
mu mogły służyć takie „samorzą= 
dy“? Mogły służyć jedynie i słu 
żyły klasie kapitalistów. obszarni 
ków, bogaczy wiejskich, mogły 
służyć jedynie i służyły kapitało- 
wi finansowemu wyzyskującemu 
masy ludowe. 

Chłopi polscy pamiętają jeszcze 
te czasy, gdy magistraty ściąga- 
ły dziesiątki lichwiarskich opłat 
za wjazd do miasta, za postój na 
targu na ulicy, za korzystanie ze 
stajni, z wag, za ubój, za brak 
tabliczki na wozie, za brudną ta= 
bliczkę, za postój w niewłaściwym 
miejscu, za świadectwo pochodze- 
nia bydła itp. Pamiętaja chłopi 
naszego województwa jak za 
wjazd do miasta musieli płacić od 
każdej fury 7 złotych 50 groszy. 
Za wjazd do Piaseczna trzeba 
było płacić za każdą świnię 2 zło. 
te, za świadectwo weterynaryjne 
2 złote 50 groszy. Opłaty rynko- 
we i za ubój stanowiły w woje= 
wództwie 64,7 prac. ceny cieląt 
61 proc. ceny owiec. Znany był 
wypadek w powiecie rawskoó=ma 
żowieckim, że chłop dostał za ko- 
nia 12 złotych 50 groszy, a opłaty 
rynkowe wyniosły 10 złotych, A 
równocześnie stan rynku był fa- 
talny, brak było wagi itp. itd. 

Samorządy ściągały opłaty te w 
pierwszym rzędzie z biedoty wiej 
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Trzeba było przecież pow | c ZTESZI: 
|kryć czymś wydatki na wysokie | całym kraju, należy się spodzie 


| Zbiory zapowiadają się uoskonale 


|Werbunek robotników na sezonowe roboty rolne 


Na terenie województwa łódz 
kiego, podobnie zresztą, jak i w 


| go materiału bloków 


nasien- 
nych, 
W powiatach; łaskim, sieradz 


premie eksportowe dla obszarnł- | wać wyjątkowo obfitych plonów. | kim, wieluńskim, piotrkowskim, 


ków i kułaków. 
Tak wielki był ucisk i wyzysk, 


gminnych rad naro- |do wyborów swych prezydiów, że | tak dotkliwe były te wszystkie 


opłaty rogatkowe, targowe, rynko 
we, że wywołały falę oburzenia, 
która szeroko rozprzestrzeniała się 
po całej Polsce w latach trzydzie- 
stych. 

Znany był stosunek magistratów 
do bezrobotnych, którzy niejedno 
krotnie krew swą przelewali pod 
ich siedzibami, Znany był stosu- 
nek magistratów do dzielnie ro- 
botniczych zaniedbanych i upośle 
dzonych. A cóż dopiero mówić o 
wójtach kułackich, wspólnikach 
obszarniczo=policyjnych rządów. 

Nasza władza to nie tylko wła- 
dza ludu, to równocześnie władza 
ludu, przez lud sprawowana, je- 
mu i jego państwu służąca. 

Przewodniczący członkowie 
prezydiów naszych rad narodo- 
wych to łudzie, którzy wyrośli z 
klasy robotniczej i chłopstwa pra 
cującego, znający potrzeby i bo- 
lączki swego terenu, prawdziwi 
reprezentanci ludu pracującego. 

U nas, w Polsce Ludowej, miały 
miejsce poszczególne wypadki oder 
wania się od łudu pracującego, 
związania się z wrogim klasowo 
środowiskiem, dawania pierwszeń 
stwa interesowi osobistemu nad 
interesami ogółu. Taki np. wypa- 
dek burmistrza z Szydłowa opisy- 
wała niedawno „Trybuna Ludu“, 

Ale taki poszczególny wypadek 
jest u nas z miejsca wytiagany na 
światło dzienne, poddany beziito= 
snej krytyce i napiętnowaniu. 
nas taki burmistrz lub przewodni 
czący rady powiatowej nie ma wię 
cej niczego do roboty, na stano- 
wisku prezydialnym. 

Zajmować te stanowiska mogą 
i muszą wyłącznie ludzie cieszący 
się zaufaniem ludu pracującego, 
wywodzący się z ludu i jemu, 


1 


skiej; a także z chłopów średniorol wyłącznie służący, 


U; 


| Przyczynił się do tego wzrost a | radomszczańskim 


|uruchomia swój pełny park ma- 


reału upraw — na przykład psze 
nicy o 10 procent, jęczmienia o 
15 procent, pastewnych — o 30 
procent itd. Wzrośło również po 
ważnie zużycie nawozów sztucz 
nych i mechanizacja upraw, Po 
za tym sprzyjające warunki at-l 
mosferyczne również przyczy | 
miły się do tego. że przed rolnika 
mi naszego województwa Stoi 
poważne zadanie, sprawnego 
sprzątnięcia tych wspaniałych 
plonów. 

Fachowcy obliczają, że prze- 
ciętnie plony w naszym woje- 
wództwie powinny być wyższe o 
10 do 20 procent, niż w latach 
ubiegłych, Szczególnie zaznacza 
się wzrost plonów w spółdziel- 
miach produkcyjnych. Na przy- 
kład chłopi w Wilkowicach i Ko 
parach spodziewają się plonów 
o 30 procent wyższych, niż w ro 
ku ubiegłym, który był rokiem 
wyjatkowo dobrych urodzaiów. 

Akcja źniwno - amłotowa w 
województwie łódzkim obejmie | 
677.000 ha. Państwowe i Spół- 
dzielcze Ośrodki Maszyno - 
we uruchomig cały park maszy 
nowy. Ośrodki maszynowe po- 
wiatu koneckiego pomogą powia 
towi piotrkowskiemu. a ośrodki | 
powiatu opoczyńskiega — wie| 
luńskiemu. Techniczna Obsługa 
Rolnictwa zobowiązała się ' do 
dnia 25 czerwca br, przeprowa 
dzić całkowicie remont maszyn 
i silńików do młocarni. Państwo 
we Gospodarstwa Rolne również | 


szynowy, aby jak najszybciej do 
starczyć 18.000 ton ziarna kwali 
fikowanego, potrzebnego do sie 
wów jesiennych, Ośrodki maszy 
nowe przeprowadza omłot całe 


brzezińskim, 
rawskim, opoczyńskim i konec- 
kim zostabh przeprowadzony wer 
bunek robotników rolnych do 
PGR-ów. W województwach: 
szczecińskim, olsztyńskim i wro- 
ciawskim PGR-y zgłosiły zapo- 
trzebowanie na ok, 2 tys. ludzi. Se 
zonowi robotnicy rolni otrzymy 
wać będa oprócz pełnego utrzy 
mania, dniówki w wysokości 550 
złotych. 

We wszystkich powiatach, gmi 
nach i gromadach odbędą sie 
konferencje, zwołane przez prezv 
dia rad narodowych. na których 
zostanie przedstawiony i przedy 
skutowany plan akcji. żniwno* 
omłotowej. 


Gmach Muzeum Ziemi Sieradzkiej 


w nowej szacie 

Gmach, w którym mieści sie 
Muzeum Ziemi Sieradzkiej, był 
poważnie zniszczony, , wskutek 
dzia!ań wojennych, Jest to budy 
nek zabytkowy i posiada znacze 
nie historyczne, będać 
ulubionym miejscem pobytu Kkró 
iowej Jadwigi. ; 

Staraniem Zarządu. Muzeum 
Sieradzkiego w Sieradzu, budy- 
nek został odremontowany i od 
dany do użytku, się 


niegdys 


Mieści 
w nim wiele cennych, zabytko- 
wych dzieł sztuki, ilustrujących 
zycie i kulture ziemi sieradzkiej, 
zbiory wykopaliskowe. a także 
wiele eksponatów historycznych. 

Jak nas informuje Zarząd Mu 
zeum, w okresie ostatniego mie 
siąca, Muzem zwiejdziło około 8 
tysięcy sieradzan. Mużeum war 
te jest, aby nim zainteresowały 
się również inne dzielriice nasze 
go województwa, 

Kazimierz Pańko 


Ci. którzy stanęli nau czele 


Łódzkiej Powiatowej Rady Narodowej 


Jak już denosiliśmy, łódzka Po- 
wiatowa Rada Narodowa rozpo- 
częła pracę w ramach nowej orga 
nizacji rad narodowych, jako je- 
dnolity organ władzy państwowej, 
Na czele jej znaleźli się wybrani 
przez radnych ludzie, którzy czu- 
wać mają nad działalnością rady 
i odpowiedzialni są za jej poezy- 
nania. 

Ponieważ jednym z najważniej 
szych postulatów nowego prezy- 
dium PRN jest ścisłe powiązanie 
się z terenem naszego powiatu, 0- 
raz wciągnięcie do współpracy naj 
szerszego aktywu spośród ludzi 
miast i wsi, jest rzeczą koniecz- 
ną, aby szeroki ogół zapoznał się 
z sylwetkami tych, z którymi bę- 
dzie współdziałał w codziennej 
pracy, 


Aktyw ceramiki czerwonej 


radzi nad usprawnieniem pracy cegielni 


W Łodzi, odbyła się zwołana 
„przez Zarząd Okręgowy Związku 
Pracowników Przemysłu Budowla- 
nego i Ceramiki narada, w której 
udział wzięli przewodniczący rad 
zakładowych, sekretarze organiza- 
cji partyjnych į kierownicy cegiel 
ni, podległych Łódzkiemu Zjedno- 
czeniu Ceramiki Czerwonej, W ob- 
radach uczestniczyli również przed 
stawiciele Wydziału Ekonomiczne- 
go Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Zarządu Głównego Związ- 
ku oraz Zarządu Okręgowego i Dy 
rekcji Zjednoczenia, 

Po  referatach przedstawicieli 
Związku na temat sytuacji w za 
kładach produkcyjnych ceramiki 
czerwonej rozwinęła się ożywiona: 
dyskusja, w której głos zabierali 
żarówno przedstawiciele cegielni, 
jak i Związku oraz Zjednoczenia 
Liczni mówcy naświetlili sytuację 
w podległych Zjednoczeniu zakła- 
dach pracy. 

Dyskusja wykazała, że cegielnie, 
podległe Łódzkiemu Zjednoczeniu 
Ceramiki Czerwonej, borykają się 
z różnego rodzaju licznymi bo- 
lączkami, które sprawiają, że cale 
Zjednoczenie z trudem wykonuje 
swe plany produkcyjne, Niekorzy- 
stnie kształtowało się wykonanie 


planu za I kwartał 1950 r. Plan za 
maj został wykonany w 100,1 proc, 
Krytyczne i samokrytyczne wy - 
powiedzj uczestników narady na- 
świetliły istniejące w cegielniach 
braki, wynikłe z niedostatecznej 
troski ich kierownictwa, jak i kie- 
rownictwa Zjednoczenia. Również 
praca Związku na tym odcinku nie 
była dotychczas zadowalniająca, 
Dyskusja była nacechowana jed 
nocześnie troską o usprawnienie 
pracy podległych Zjednoczeniu ce- 
gielni, Szczególną uwagę zwrócono 
na konieczność pogłębienia wśród 
robotników ruchu współzawodnic- 
twa pracy i zakordowania wszyst- 
kich czyuności przy produkcji ce- 
giy, co przyczyni się do wzrostu za 
robków. Wzrost ten już obecnie 
zapewnia wprowadzenie nówego sy 
stemu ptemiowania robotników, 
przekraczających swe normy, 
Przed organizacjami partyjnymi 
i związkowymi w cegielniach sto- 
ją poważne zadania podnoszenia 
stopnia świadomości ogółu robotni 
ków cegielni, a zwłaszcza wytłuma 
czenią im zasad nowego systemu 
premiowania oraz uaktywnienia. 
rad zakładowych į rozbudowy urzą 
dzeń socjalnych, wzmożenia ruchu 
współzawodnictwa i racionalizacji, 


Przebieg narady utwierdził jej 
wszystkich uczestników w przeko- 
naniu, żę dzięki zgodnemu wysiłko 
wi organizacji partyjnych i związ- 
kowych oraz czynników administra 
cyjnych w poszczególnych  cegiel- 
niach ceramika czerwoną na na- 
szym terenie wykona swe plany 
produkcyjne. (k) 


Przewodniczącym łódzkiej Po- 
wiatowej Rady Narodowej jest 
tow. JAN PAWLAK, qdotychczaso 
wy starosta powiatowy łódzki. 
Pochodzi on z rodziny robotniczej, 
zamieszkałej w powiecie łęczyc- 
kim. Po ukończeniu szkoły pow- 
szechnej tow. Pawlak postanowił 
zdobyć wykształcenie, aby — jak 
już w dzieciństwie marzył, aktyw- 
nie į świadomie pracować dla kla 
sy robotniczej. Udaje mu się do- 
stać do seminarium  nauczyciel- 
skiego w Łęczycy. W czasie nauki 
przeżywa te wszystkie trudności 


Uwaga, maturzyści, 


kandydaci na działaczy 


'W roku bieżącym zostaną uru 
chomione ośrodki szkoleniowe 
dla maturzystów, wykazujących 
zamiłowanie do pracy świetlico 
wej. Ośrodki takie powstaną w 
następujących miastach: Inowro 
cław, Poznań, Szczecin, Opole, 
Suiejówek, Cieplice i Olsztyn. 

Otwarcie ośrodków nastąpi 
i września bież, roku, Przy o= 
środkach zorganizowano bursy. 
Nauka, utrzymanie i mieszka- 
nie — beźpłetne. 

Nauka trwać będzie jeden rok. 
Kandydaci muszą mieć ukończo 
ne có najmniej 20 lat, pełną śred 
nią szkołę oraz uzdolnienia i za 
miłowania w kierunku nraev or- 


oświatowych! 


światowo = społecznej. W wyjąt 
kowych wypadkach mogą być 
przyjęci za zezwoleniem Kura- 
torium kandydaci, którzy nie u- 
kończyli szkoły średniej, ale po- 
ziomem swoim odpowiadaja po 
ziamóowi absolwentów szkół śred 
nich, 

Kandydaci złożyć winni poda 
nie o przyjęcie do ośrodka, wła 
snoręcznie napisany Życiorys, 
świadectwo szkolne (w odpisie), 
zaświadczenie lekarskie i opinię 
organizacji społecznej, 

Podania o przyłęcie należy kie 
rować do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Łodzi, ulica Jaracza 
11 — do dnia 1 lipca bież, roku. 

th) 
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narażona młodzież  robotniczo- 
chłopska, szukająca w  Polsee 
przedwrześniowej, kosztem własne 
go zdrowia środków do utrzyma- 
nia się w czasie studiów. Po u- 
kończeniu seminarium zostaje nā- 
uczycielem w szkole powszech- 
nej. 
Od roku 1933 tow. Pawlak był 
czynnym członkiem Związku Mło 
dzieży Wiejskiej „WICI“. W ro» 
ku 1935 rozpoczyna studia na Wol 
nej Wszechnicy w Warszawie. 


W czasie okupacji tow. Pawlak 
przebywał w Warszawie, gdzie 
pracował w szkolnictwie powszech 
nym jako nauczyciel. Po wyzwo 
ieniu wraca do rodzinnej miejsco- 
wości i już w 1945 r. pracuje ja- 
ko nauczyciel na stanowisku kie- 
rownika szkoły powszechnej. W 
tym też okresie wstępuje dą Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 

W roku 1947 tow. Pawlak po- 
wołany zostaje na stanowisko wi- 
cestarosty powiatu łęczyckiego, zaś 
w roku 1948 przeniesiono go na 
stanowisko starosty radomszczań 
skiego. W ciągu ostatniego roku 
tow, Pawlak sprawuje funkcję sta 
rosty powiatu łódzkiego. 

Od pierwszej chwili rozpoczęcia 
swej pracy, czy to jako nauczy- 
ciel, czy jako starosta, zawsze pra 
cował kolektywnie. Toteż rów- 
nież obecnie, na stanowisku prze 
wodniczącego Powiatowej Rady 
Narodowej, tow. Pawlak z pew- 
nością dążyć będzie w swej dzia 
łalności do najściślejszego zespole 
nia z masami pracującymi miast 
i wsi naszego powiatu, po to, aby 
nowoobrane Prezydium stało się 
rzeczywistym wyrazicielem wszel 
kicau spraw terenu. 
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Zastępcą przewodniczącego Po- 
wiatowej Rady Narodowej został 
dotychczdsowy wiceprezes Powia 
towego Związku Gminnych Spół- 
dzielni, ob. Andrzej Władziński. 
Po ukończeniu szkoły średniej ob 
Władziński rozpoczął pracę w sa- 
morządzie terytorialnym, przecho 
dząc przez wszystkie szczeble — 
od praktykanta w zarządzie gmin 
nym poprzez stanowisko sekreta- 
rza gminy, referenta wydziału te- 
chnicznego w Zarządzie Miej. 
skim aż do kierownika wydziału 
administracyjnego. W czasie woj 
ny ob. Władziński zatrudniony był 
jako pracównik biurowy w Zarżą- 


|i braki” materialnę, na jakie była [dzie Gminnym w Sług, powiatu 


skierniewickiego. Po wójnie zgła 
sza się do. władz powiatowych, bie 
rze czynny udział przy organiza 
cji samorządu powiatu łódzkiego, 
gdzie obejmuje stanowisko kiero= 
wnika referatu budżetowo-gospo= 
darczego. W okresie ostatnich 
miesięcy ob. Władziński powołany 
został na wiceprezesa Powiatowe 
go Związku Gminnych Spółdziel- 
ni. Jest aktywistą ZSL | współ- 
pracuje z Powiatową Radą Narodo 
wą jako członek Komisji Kontroli 
Społecznej i Powiatowy Komisarz 
Oszczędnościowy. 


ki 

Tow. Eugeniusz Kubiak, dotych 
czasowy kierownik biura Powiata 
wej Rady Narodowej i wybrany 
obecnie na to samo stanowisko, jest 
synem robotnika dziewiarza z Ale 
ksandrowa | sam również praco 
wał w tym zawodzie po wyzwole 
niu. Jest dobrze przygotowany 
do swojej pracy. Posiada średnie 
wykształcenie, ukończony kurs ad 
ministracyjno-handlowy, kurs po- 
lityczno-wychowawezy, jest aktyw 
nym członkiem Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. 


* ë * 


Ob. Zygmunt Kulbacki į tow. 
Leopold Sas zostali wybrani na 
członków Prezydium Rady. Ob. 
Kulbacki, lekarz powiatowy, iest 
pochodzenia chłopskiego ż woje- 
wództwa białostockiego. Po uży 
skaniu dyplomu lekarskiego w ro 
ku 1927 dr Kulbacki od razu róz- 
poczyna pracę jako społecznik, peł 
niąc obowiązki lekarza samorządo 
wego. W roku 1939 po ukończe- 
niu Państwowej Szkoły Higieny 
przechodzi do administracji pań- 
stwowej w Urzędzie Wojewódzkim 
Łódzkim. Od 1945 r. pełni obo- 
wiązki lekarza powiatowego po- 
wiatu łódzkiego. 

wiedz, | 

Tow. Leopold Sas, inspektor 
szkolny na powiat łódzki jest 
synem łódzkiego robotnika dzie- 
wiarza. Skończył seminarium na 
uczycielskie i należał przed woj- 
na do Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego i koła nauczycieli socjali- 
stów, W czasie wojny ukrywa się 
przed okupantem. Po wyzwoleniu 
zostaje powołany ha stanowisko 
inspektora szkolnego tutejszego po 
wiatu gdzie znany jest jako czyn 
ny aktywistą, 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 13 czerwca 1930 r. 


WYBUCH WULKANU W JAPONII | tężeniem epidemii tyfusu, pisma za* 


Położony w odległości 150 kilome- 
trów od Tokio — wielki wulkan ja= 
ponński Adama - Yama — wznowił 
wczoraj swa działalność. Masy płyn- 
nej lawy zalewają okoliczne mia- 
stęczka i wioski, Ludność ucieka w 
popłochu. t 


NIE MA WOLNYCH POSAD 


DOK TV drukuje na łamach „Re- 
publiki” oświadczenie, że nie ma ani 
nie przewiduje się żadnych posad w 
administracji wojskowej dla niż- 
szych funkcjonariuszów, robotników, 
wartowników i t. p. 

DOK IV prosi o zaprzestanie nad- 
syłania w masowych ilościach ofert 
i "podań. 


ŚMIERTELNA. PRÓBA 
POBICIA REKORDU 


Angielski major Segrave podczas 
próby pobicia rekordu szybkości ło= 
dzi motorowej poniósł śmierć 
wskutek wywrócenia się motorówki. 


BEZROBOCIE ROŚNIE 


Liczba „zarejestrowanych"' bezro- 
botnych wynosi w całym państwie 
224.544 osoby. W: ubiegłym tygodniu 
na terenie Łodzi straciło pracę 4.107 
osób. 


GROŻBA 
EPIDEMII TYFUSU 
W związku z'silnymi upałami i na- 


mieszczają długie artykuły, zawiera- 
jące porady z zakresu higieny. 


OBŁĄRKANI 
NA ULICACH MIASTA 


„Republika“ bije na alarm z po- 
wodu braku opieki nad chorymi u- 
mysłowo. którzy masowo włóczą się 
po ulicach miast i po polach. 
W dniu wczorajszym w Rogowie 
umysłowo chora kobieta o niezna- 
nym nazwisku zabawiała się rzuca- 
niem kamieni w przejeżdżające auta. 
Jeden z automobilistów odniósł po- 
ważne obrażenia twarzy wskutek 
rozbicia kamieniem szyby. 


KATOWICE BEZ WODY 


(Miasto Katowice znałazło się w 
dniu wczorajszym w. katastrofalnej 
sytuacji. W wodociągach, na skutek 
długotrwałego upału — zabrakło wo 
dy. Również w okolicy Katowic 
wszystkie studnie są wyczerpane. 


MASOWE DEMONSTRACJE 
W CAŁYM KRAJU PRZECIW 
WYROKOWI NA KOMUNISTÓW 
Z całego kraju donoszą © maso- 
wych wystąpieniach przeciw trzem 
wyrokom śmierci, wydanym na dzia 
łaczy komunistycznych we Lwowie, 
W dniu wczorajszym w Warszawie 
z placu Kazimierza Wielkiego ru- 
szył pochód pod więzienia na Pa- 

wiaku. Interweniowała policja. 


TEATRY 


PARSTWOWY 
TEATR iM., STEFANA JARACZA 
(ui. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiega pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(teł. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
ul. Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Teatr nieczynny, 

TEATR „PINOKRIO* 

| (al Nawrot 27) 


Godz. 8 — 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „„No- 
wa szata króla” 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny z powodu wyja- 
zdu na gościnne występy, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 ostatni raz „Ro= 
mans z wodewilu'. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś, o godz. 19.15, 
Angot". 


FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. SŁ Jaracza 2, tel, 217-49) 
kier. art. Ida Kamińska 
ZESPÓŁ WROCŁAWSKI 

Teatr nieczynny, 


„Córka pani 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powa] 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały“ 
16, 18.80, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje ed- 
nej obrączki, „Słoń i Mrówka 
„Noe Noworoezna*, „Mistrz nar- 
ciarski“, „Kim zostanę” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 

„Hrabia Monte-Christo* II serie 
godz. 18, 20 

PÓL ONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kikńskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godź. 18,-20 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Program składany” („Szara szyj- 
ka“, „Siedem czarodziejskich přát- 
ków“, „Biegiem Wołgi”) 

godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka“ 
godz, 18, 20.30 


Program na 13 czerwca 1950 zz 


12.04 _ Dziennik. 13,30 Koncert. 
14.00 „Z życia Węgier”. 14,20 (Ł) 
Muzyka operctkowa. 14,55 Audycja 
dla chorych. RAK Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muz. z płyt. 16.00 
Dzieńnik. 1630 (Ł) Omówienie książ 
ki Gramsci „Listy z więzienia". 
16,40 (Ł) Chwila muzyki. 16,50 (ŻY 
Skrzynka racjonalizatorów. 17,00 
Koncert. 18,15 Recital wiolonczelo” 
wy. 18,40 Wszechnica. 19,00 Koncert 
symfoniczny. 20.00 Dziennik. 20.40 
Recital śpiewaczy. 21,00 „St. Moniusz 
ko* — aud. sł. muz. 22.00 Wszechni 
ca. 22,15 „Bizet i jego opery”. 28,00 
Ostatnie wiadomości. 2345 Utwory 
K. M. Webera, 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń tajgi“ 
godz. 17.30, 20 


godz,| SWIT (Bałucki Rynek 2) 


„Młoda Gwardia* H seria 
godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wódz Baszkirów* 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki 
godz. 16, 18,50, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku“! 
godz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 


s 


Ze sporiu 
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Poznaniacy zawiedli oczekiwania 
ŁKS Włókniarz — Związkowiec Warta 3:0 (1:0) 


QE spotkanie o mistrzostwo pierwszej ligi państwowej, 


rozegrane pomiędzy ŁKS Włókniarzem a 


Związkowcem z Poznania przyniosło 
(1:0). 
Po zespole gości spodziewaliśmy 


wiedliśmy się, Liczne braki poznaniacy nadrabiali siłą fizyczną, 


grali ostro a nierzadko brutalnie. 


Wyróżnić należy jedynie Krystxo- 
wiaka w bramce i obrońców. Reszta 
wybitnie słaba. Trzeba pamiętać, że 
gospodarze od 20 minuty w pietw- 
szej części zawodów grali w dzie- 
siątkę. bowiem Łuć po odniesieniu 
kontuzji zeszedł z boiska, Po przer- 
wie Łuć grał, a raczej statystował 
na boisku 15 minut, tak więc w su 
mie łodzianie grali większą część za 
wodów bez obrońcy. Cofnięto wów- 
czas na tę pozycję Janeczka, orzez 
ec ucierpiała linia ataku. Lepszej c- 
kazji do zdobycia bramek a nawet 
uzyskania zwycięstwa goście nie bę- 
dą mieli chyba prędko. Swą ostrą 


4 . 14 
Wyniki ligowe 
A: EE Cracovia — Górnik Radlin 

Kolejarz — Polonia 8:8, 
Ruch — Górnik Bytom 3:0. 
Garbarnia — Gwardia 1:0. 


ŁKS Włókniarz — Związkowiec 
Warta 3:0. 


Tabela I ligi 


Ruch 8 11 {7:9 
Garbarnia 8 11 15:10 
Gwardia 8 10 15:7 
Ogniwo Cracovia 7 9 10;7 
Górnik Radlin 8 9 10:8 
ŁKS Włókniarz 7 8 11:9 
Kolejarz 7 s 12:14 
Górnik Bytom 8 fd 12:21 
Legia 7 6 14:13 
Polonia T 5 10:13 
AKS 6 5 4:7 
Związkowiec Warta 8 t 4: ;15| 


„maruderem* tabel 
zwytięstwo drużynie łódzkiej 3:0 


się lepszej gry. Jednak srodze za- 
słowem 


grą. chwilami brutalną, poznaniacy 


nię sprawili dobrego wrażenia na pu 
bliczności łódzkiej. 

ŁKS Włókniąrz wykazał formę wa 
kacyjną (czy nie za wcześnie?), Za- 
chodzi pytanie, co robi trener, jeśli 
zawodnicy, nie tylko, że nie popra- 
wiają formy, ale wręcz przeciwnie, 
grają coraz gorzej, W ataku tylko 
dwóch zawodników. było pełnowar= 
tościowych: Baran i Hogendorf, Ja- 
neczek stracił refleks; Koźmiński 
znalazł się w drużynie zdaje się gu- 
pełnie przypadkowo, a Zygmuncik 
na lewym skrzydle nic pozytywnego 
nie wniósł do gry. Pomoc grała po- 
prawnie, jedynie Włodarczyk zuyt 
daleko wysuwał się do przodu, a kie 
dy zaszła potrzeba, nie było go na 
pozycji. 

W pierwszej części meczu mimo 
przewagi gospodarzy dopiero w 26 
minucie udaje się Baranowi uży- 
ska* prowadzenie dla łodzian z rz:1- 
tu wolnego, strzelonego z dałekiej od 
ległości nieuchronnie w lewy róg 
siatki. 

Dwadzieścia kilka minut gra ŁKS 


Włókniarz bez Łucia, Który ulega 
kontuzji, Po zmianie stron Lut gra 
w ataku, a Janeczek na obronie. 
Trwa to 15 minut, potem znoszą z 
boiska obrońcę łodzian. który sam 
nie jest w stanie udać się do szatni. 

W 33 minucie następuje rzut kar 
ny za faul na Hogendorfie, egzekuto 
rem jest Baran. W 35 minucie wolny 
Barana broni Krystkowiak, lecz pił 
kę wypuszcza, a nadbiegający Jane- 
czek strzela trzecią bramkę dla ŁKS 
Włókniarza. 

Po przeciwnej stronie raz jeden na 
pastnik gości zmusza Szczurzyńskie- 
go do skutecznej interwencji. Gra 
staje się niezwykle ostra, Jest mo- 
ment, że sędzia zwołuje wszystkich 
zawodników i upomina ich, aby gra- 
li, jak na sportowców przystało. O- 
statnie minuty mimo chwilowego 
zrywu Związkowca Warty nie przy- 
noszą zmiany wyniku. 

Zawody prowadził ob. Hazelbusz 
z Warszawy. Widzów 10 tysięcy. 

Zespoły wystąpiły w następują- 
cych składach: 

Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, 
Staniak, Cybiński, Groński, Grabie- 
nowski, Opitz, Gendera, Jóźwiak, 
Skrzypniak i „Artur”, 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Łuć, Miller, Urban, Rączko, 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Koż- 
miński i Zygmuncik. b 
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Nr rer 


w Polsce , 


Wczoraj w Szczecinie odbyły aie 
krótkodystansowe mistrzostwa Polski 
w kolarstwie. Tytuł mistrza Polski 
na rok 1950 zdobył łodzianin Jerzy 
(Łódź), 

Hage 


Bek przed Marchwińskim 
Kupczakiem 
(Łódź). 

W finale Bek pokonał dwukrotnie 
Marchwińskiego w czasie 13 sek. Naj 
lepszy czas mistrzostw 12,6, uzyskał 
Bek w półfinale. 


(Kraków) i 


Najlepszy torowiec 
| 


Wiókniarze triumiują 


lekkoatletycznych mistrzostwach Łodzi 


Na stadionie ŁKS Włókniarza za- 
kończone zostały wczoraj drużynowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi. 
Mistrzostwa na ogół wykazały już 
człkiem niezły poziom naszej przo- 
downicy sportów, ale, niestety, nie od 
zwierciedlały go jeszcze w stu pro- 


Nowe władze i 


nowe uchwały 


w Polskim Związku Bokserskim 


Ww niedzielę, 11 bm. odbyło się w|stwowy Sztam podkreślił 
wie walne zebranie Polskiego |ność zarezerwowania większej ilości 


Wars 
Związku Bokserskiego. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele GKKF, 
ORZZ i ZMP. Wśród delegatów za- 
brakło przedstawicieli z Białegosto- 
ku, Lublina, Krakowa, OHOEGOWI 
i Rzeszowa. 

Plan pracy na sezon 1950-51 prze 
widuje wzmożenie akcji szkoleniowej 
oraz gruntowne przygotowanie do mi 
strzostw Europy. 

Rozgrywki I i H ligi oraz mistrzo- 
stwa, drużynowe w okręgach rozpocz 
ną się w styczniu 1951 r. W mistrzo 
stwach okręgowych drużyny walczyć 
zę ze sobą tylko raz, (bez rewan- 

a). 

Rozgrywki o wejście do II ligi roz 

poczną się w końcu sierpnia br. 


Dyskusja stała na dobrym pozio- 
mie, przy czym cechowała ja troska 
o rozwój pięściarstwa wszerz. Zabie- 
rający głos w dyskusji trener pań- 


Odpowiedzi Redakcji 


ZS „Stal“ — Wyjaśnienie Wasze w 
sprawie listu naszego korespondenta 
zamieszczonego w dniu 2 bm. przyj- 
mujemy do wiadomośc, W sprawie 
jednak zasadniczej, to jest udostęp= 
nienia kołom kortów tenisowych pi- 
szecie* tylko, że wydzierżawienie ich 
kosztuje Was 15. 000 złotych, ale nie 
podajecie kto te 15.000 złotych opła- 
ca Wy; czy koło sportowe, które z 
tych kortów korzysta? Jeżeli Wy fo 
w porządku. W takim razie bądźcie 
taskawi pozwolić korzystać z tych 
kortów także członkom koła „Stal“ 
przy Zjednoczeniu Maszyn Roli- 


Kino nieczynne z powodu remontu {| czych. ź 


W -krajach demokracji ludo- 
wej z roku na rok rozszerza się 
obszar zasiewów, zwiększa uro- 
dzajność pól, umacnia baza maszy 
nowa rolnictwa, 

Ponad 1.000 traktorów pracowa 
ło bieżącej wiosny na polach spół 
dzielni produkcyjnych w Polsce. 
Na Węgrzech, w maju rb. czyn- 
nych było 300 ośrodków maszy- 
nowych, W Rumunii same tyl- 
ko majątki państwowe dysponują 
3.185 traktorami. Na polach ma- 
leńkiej Albanii pracuje 120 trak- 
torów, obszar ziemi ornej wzrósł 
tam o 19 proc. 


Ministerstwo rolnictwa USA 0- 
publikowało niedawno dane, doty 
czące sytuacji farmerów amery- 
kańskich. Nawet ofiejalna staty- 
styka amerykańska zmuszona by- 
ła skonstatować fakt stałego po- 
garszania się sytuacji farmerów. 
W kraju zachwalanego „amery- 
kańskiego stylu życia“ dochody far 
merów spadły w r. 1949 — w po- 
równaniu z r. 1948, o ponad 17 
proc. Należy tu dodać, że już w T, 
1918: gochogy farmerów były niż- 
sze © 22 proc. w porównaniu z pa- 
przednim rokiem. 

W USA 80 proc. pracujących 
na roli ludzi nie można nazwać 
właścicielami ziemi. Większość z 
nich — to jedynie nominalni wła- 


ściciele zadłużonych gospodarstw, 
których hipoteki obciążone są 
przez banki, Reszta — to 'dzier- 
żawcy. Ponad milion dzierżawców 
płaci czynsz w naturze, około 800 
tys. farmerów — w pieniądzach, 
dzierżawiąc ziemię od wielkich 
obszarników na niewolniczych nie 


trenerów dla cełów szkoleniowych. 
Sztam podniósł również konieczność 
stworzenia centralnego ośrodka szko 
lenia pięściarstwa. 


Po udzielefiin absolutorium, w; >ra 
no nowy zarząd, "Przewodniczącym 
PZB został ponownię Jędrzejewski. 


Spójnia — Kolejarz (Kol) 5:0 

Na boisku Związkowca w Parku 
Ludowym odbył się wczoraj mecz 
Spójni z Kolejarzem z Koluszek, 
Zwycięstwo w stosunku 5:0 (2:0) od 
nieśli łodzianie, przeważające prawie 
przez cały okres zawodów. 

Bramki dla Spójni strzelili: — Kor 
palski 2, Kraszewski, Por waz 
i Smulik po 1. 

W przedjiecza zwyciężyła rezer- 
wa łodzian w stosunku 7:0. 


Z mistrzostw klasy A 


W  Żychlinie rozegrany został 
w niedzielę mecz piłkarski o mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Przeciwnikiem tamtejszego zespołu 
„Emjeden* był łódzki Zwiazkowiec. 

Goście wystąpili z czterema rezer 
wowymi. Kierownictwo Związkow= 
ca mimo porażki jest zadowolone z 
gy młodych swoich piłkarzy, któ- 
rych próba wypadła dobrze. 

Zwycięstwo uzyskał zespół „Em- 
jeden* 3:0 (1:0). 


łowatie, które nie mogą zapewnić 
właścicielom zmośnego poziomu 
życia, Prawie cała produkcja drob 
nych farmerów idzie na potrzeby 
domowe; rodziny farmerów niedo 
statecznie się odżywiają, miesz- 
kają w złych warunkach. 
Według danych ministerstwa 
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omal warunkach, Tytułem czyn- 
szu dzierżawnego w naturze o©b- 
szarnicy pobierają przeciętnie po- 
łowę zebranych plonów, a za Wy- 
pożyczanie narzędzi rołniczych i 
zą nędzne mieszkania zatrzymują 
większą część pozostałych plonów. 
Milionowe rzesze biedoty wiejs- 
kiej żyją w ciężkich warunkach. 

Oddajmy jednak w tej sprawie 
, Słos samym Amerykanom. 


Komisja dla spraw rolnictwa 
przy Senacie amerykańskim zmu- 
szona była przyznać, że 43 proc. 
wszystkich farm USA (2,5 milio- 
na farm) — to zosbodarstwa kar- 


rolnictwa zadłużenie farmerów 
wzrosło z 4,7 miliarda dolarów w 
r. 1946 do 5,5 mid, dolarów w r. 
1950. 

Wielkie, zmechanizowane far- 
my bezlitośnie rujnują szerokie 
rzesze chłopstwa, nieustannie 
zwiększają liczbę „zbędnych* lu- 
dzi, skazanych na nędzną egzy- 
stencję. W Stanach Zjednoczo- 
nych bowiem traktory i maszyny 
rolnicze wzbogacają wielkich wła 
śeicieli ziemskich i służą za narzę 
dzie rugowania chłopów z ziemi. 
We wspomnianym już przez nas 
sprawozdaniu ministerstwo rol- 


koniecz- 


| centach, gdyż na starcie zabrasło 


wielu zawodników. 

Przyczyną ich absencji były igrzy 
ska sportowe DOSZ w Warszawie, 
na których startowali jako uczniowie 
tych szkół. Zdaniem naszym kalen- 
darzyk imprez mistrzowskich winien 
być tak ułożony, aby na przyszłość 
tego rodzaju kolizji uniknąć. Polski 
Zwiazek Lekkoatletyczny jak dotad 
o tym nie pomyślał. 

A oto wczorajsze wyniki. Pierw- 
szeństwo oddajemy niewiastom: 

Oszczep wygrała Czechówna (To- 
maszów) — 38,02. 

80 m płotki Peskówna (ŁKS Włók 
niarz) — 138,6. 

Kula Czechówna 
976, 

60 m Patora (Spójnia) — 8,4. 

SKOK w dal Słomczewska (ŁKS 
Włókniarz) — 5.12. 

200 m Słomczewska — 27,6. 

Sztafeta 4x100 m ŁKS Włókniarz 
— 57,1. 

W punktacji ogólnej w konkuren- 
cjach kobiecych pierwsze miejsce zdo 
był ŁKS Włókniarz 282 pkt, przed 
P. K. 8. Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnią (Łódź) 88 pkt. 

Konkurencje męskie: 

110 m płotki Pawłowski 
(Włókniarz) — 16,4, 

400 m Kundzik (Spójnia) - - 52,9. 

5000 m Nowak (ŁKS Włókniarz) 
— 16:87,2. 

Skok wzwyż Szmyd! 
167, 

100 m Antonowicz 
niarz) — 114. 

800 m Ofeld (Boruta) — 2:01,2. 

200 m Antonowicz (ŁKS Włóx- 
niarz) — 23,2. a 


Widzew wygrywa 
w Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym w spotkaniu 
o mistrzostwo drugiej ligi Widzew 
wygrał w Bydgoszczy z tamtejszym 
Kolejarzem w stosunku 4:3. Jak z te 
go wynika w zespole łódzkim odmie- 
miło się nieco na lepsze. 


(Tomaszów) — 


(ŁES 


ke (PKS) 
(ŁES Włót- 


nictwa informuje © zwiększeniu 
się iłości traktorów w rolnictwie 
amerykańskim. I w tej sprawie 
cdidajmy głos samym Ameryka- 
nom, 

Ekonomista amerykański. Mae 
Williams, przytacza dane, świad- 
czące, że mechanizacja wielkich 
gespotlarstęy pociąga za sobą ma~ 
sowe rugowanie z ziemi dzierżaw 
ców i farmerów amerykańskich, 
i stwierdza równocześnie, że w 
Stanach południowych w latach 
1930-40 ilość traktorów wzrosła ze 
146 tys. do 272 tys. W tym samym 
okresie wyzuto z ziemi ponad 300 
tys. drobnych dzierżawców, Obli 
czono, że do r. 1955 w wyniku me 
chanizacji wielkich farm, co naj- 
mniej jeszcze 2.6 miliona farme- 
rów utraci ziemię, 


Oto, w jaki sposób farmerzy a- 
merykańscy przejstaczają się we 
włóczęgów, poszukujących doryw 
czych zarobków. Nawet reakcyj- 
ne czasonismo „America“ nie mo 
że pominąć tej sytuacji miicze- 
niem. 

— „Sezon po sezonie — czyta- 
my w czasopiśmie — tułają się po 
kraju w poszukiwaniu pracy ty- 
siące ludzi bezdomnych i bezro- 
botnych, rekrutujących się zwłasz 
cza spośród zruinowanych chło- 
pw“. 


W _ ogólfej 


punktacji 
ŁKS Włókniarz 
przed PKS Włókniarzem (Pabianice) 
51 pkt. i Spójnia (Łódź) 88 pkt. 


zwyciężył 
(Łódź) 282 pkt. 


Boruta (Zgierz) 
Związkowiec (Tomaszów) 4 : 3 
W Tomaszowie odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A. Bof 
ruta ze Zgierza pokonał miejscowe 
go Związkowca w stosunku 4:3 (1:0). 
Boruta pod koniec walk o punkty 
gra coraz lepiej, niestety, stracił 


—|0n jednak za wiele bramek poniósł 


za dużo porażek, aby jej to po- 
mogło, W Tomaszowie prowadzili już 
zgierzanie 3:0, Potem zespół miejsco= 
wy wyrównał do 3:3, Mimo dobrej 
gry ze strony bramkarza Związkow- 
ca, Komara, udało się gościom strze- 
lić zwycięską bramkę. 


Bramki dla Boruty uzyskali: Tar- 
nowski'2 (w tym jedną z karnego) 
Matynia 1 i Wesołowski 1. Dla Związ 
kowca punkty uzyskali: Anioła 2 (w 
tym jeden z karnego) oraz Wędrak. 
Zawody prowadził bez zarzutu ob. 
Szperiinq. 


Przedmecz rezerw 3:2 dłą Boruły, 
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